
„Wartburgi“, „Iff, 
„Simki", „Mopedy“ 
oraz szwajcarskie 
zegarki -
już wkrótce 
na naszym 
rynku

Zapewne i naszych czytel
ników zaciekawią informa
cje c niektórych nowościach, 
jakie będziemy importować 
w tym roku.

Otóż, jak dowiadujemy się 
Ministerstwo Handlu Zagra
nicznego sprowadza w naj
bliższym ćzasie z NRD sa
mochody małolitrażowe 
„WARTBURGI“ w ilości 750 
sztuk oraz popularne 
„IFY-.9“ w ilości 450 sztuk.

poza tym z francuską fab 
ryką „SIMCA“ zawarliśmy 
umowę na dostawę 200-ma
łolitrażowych samochodów.

Bardzo ciekawą jest wia
domość o kontakcie z fir
mą „SIEMENS“ na import 
15 tys. sztuk popularnych 
tzw. „MQPEDOW“. Prowi
zoryczne obliczenia przewi
dują. że cena ich na naszym 
rynku nie powinna przekro
czyć 4.500 zi.

Natomiast wysoki koszt i 
brak dewiz spowodował fakt 
nie dojścia do skutku zaku
pu licencji na produkcję mi
kro - samochodów „GOG- 
GOMBIL“.

Przy okazji dodajemy, że 
w tym roku zostaną rozpro
wadzone na naszym rynku 
wewnętrznym samochody
marki „WARSZAWA“ w iloś 
ci 6 tys. szt. Już w I kwar
tale ukaże się 650 a w II 
1500 szt.

W najbliższym czasie skle 
py „Jubiler“ zostaną zaopa
trzone w zegarki pochodzące 
% fabryk szwajcarskich, fran 
cuskich i niemieckich.

Będą to zegarki o znanych 
■w kwiecie markach — „DO
XA“, „ZENITH“, „ETER- 
NA“, „HOSER“ i inne. Po
nadto dużą partię (przeszło 
600 tys.) tzw. bezkarnicnio- 
wych zegarków i budzików 
dostarczy nam NRD.

Największa ilość tych do
staw nastąpi w drugim i trze 
cim kwartale br.
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Pragniemy
i piękniej
Deklaracja ideowo-programowa 
Związku Młodzieży Wiejskiej

WARSZAWA (PAP). Uczestnicy Krajowej Narady 
Młodzieży Wiejskiej, która odbyła się w dniach 10 i 11 
bm. w Warszawie, uchwalili, jak wiadomo deklarację 
ideowo - programową ZMW.

Na wstępie deklaracji czy- pamiętnych dniach Polskiego
Października do utrwalenia natamy m. in.

— Jesteśmy zorganizo
wanym ruchem ideowo - 
wychowawczym >' politycz
nym młodzieży wiejskiej. 
Pragniemy lepiej i piękniej 
żyć. Chcemy współtworzyć 
taki ustrój, który zapewni 
każdej jednostce ja,?: najpo
myślniejsze warunki wszech

szej suwerenności i potępienia 
błędnych metod budownictwa 
socjalizmu. Dzięki temu zwy
cięstwu naród polski może u- 
rządzać swoje życie zgodnie ze 
swoimi interesami i pragnie
niami, a młodzież wiejska mo
że walczyć o lepszą przyszłość 
dla siebie, wsi i narodu. Strzec 
będziemy naszej suwerenności 
oraz ze wszystkich sil pogłę
biać będziemy proces demokra

stronnpoo roywnin i zdnl !tyczayeh Przemian zapoezątko- Sitronnego rozwoju ..i 1 ZaOl Uyanych przez Polski Pażdzier-
nosci twórczych. Chcemy zbu njkt
dować wieś, w której pano
wałaby — tak jak w całym 
kraju — sprawiedliwość spo 
łeczna, powszechny dobrobyt, 
wysoka kultura. Pragniemy 
budować świat, w którym

Następnie deklaiacja wy
mienia najważniejsze zada- 
n;a, o których urzeczywist
nienie będzie walczyć ZMW.

Do ZADAS politycznych 
należy m. in. walka o pełne

nie będzie wojen, wyzysku, ' zagwarantowanie wolności oso- 
nienrawnśei jbistej jednostki oraz o przy-

p Jwus a. wrócenie wzajemnego zaufania
Zwycięska walka wszystkich | mię{jZy chłopami i władzą lu-

postępowych sił narodu polskie 
go, a zwłaszcza demokratycz
nego nurtu w Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, któ
ra walką tą pokierowała — czy 
tamy dalej — doprowadziły w

■

przyfąt
Ernesta Burnells

dową.
W DZIEDZINIE GOSPODAR

CZEJ ZMW skieruje swe wy
siłki m. in. na podniesienie 
rangi zawodu rolnika, stworze
nie najlepszych warunków do 
rozwoju produkcji rolnej, zwła 
szcza w gospodarstwach indy
widualnych, dostarczających o- 
becnie najwięcej żywności i su 
rowców rolniczych.

ZMW starać się będzie rów
nież o odbudowę zniszczonych 
w minionym okresie rozmai
tych form chłopskiego współ
działania i chłopskiej spółdziel
czości. Związek zmierzać bę
dzie poprzez swoje kola do

Losy pokoju w Europie
zależą przede wszystkim 
od ukształtowania się stosunków 
między narodami radzieckim i niemieckim
Pismo N. A. Bulganina
do kanclerza Adenauera

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje:
Dnia 8 bm. ambasador ZSRR w Niemieckiej Repub

lice Federalnej A Smirnow odwiedził kanclerza fede
ralnego K. Adenauera i wręczył mu pismo od przewod
niczącego Rady Ministrów Związku Radzieckiego N. A. 

♦ Bulganina. Poniżej podajemy fragmenty ptema:

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 12 lutego I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go
mułka w obecności sekreta
rza KC PZPR Edwarda Gier 
ka przyjął przebywającego 
w Polsce sekretarza krajo
wego Komunistycznej Partii 
Belgii Ernesta Burnelle.

Rozmowa odbyła się w ser 
decznej i przyjaznej atmo
sferze.

Czasem trzeba dzleM
skórę nn niedźwiedzia

Dlaczego polscy ratownicy
nie pracują
na Kanale Sueskim

W tych dniach powrócił z 
podróży do Egiptu dyrektor 
techniczny Polskiego Ratow 
ni etwa Okrętowego kpt. WI 
TOLD POINC, który miał 
zorientować się w możliwoś 
ciach udziału polskich rato-

nalu Sueskiego. Jak się oka
zało, wyjazd naszego przed
stawiciela był, niestety —- 
z przyczyn od PRO niezależ 
nyeh — poważnie spóźniony.

W końcowej fazie inwazji 
anglo-francusikiej m Egipt

wników w oczyszczaniu Ka; na redzie Port Sardu stały
już jednostki ratownicze wie 
lu państw i z chwilą za
przestania ognia nastąpi] do 
słownie wyścig: motorów
kami, prześcigając się na
wzajem, płynęli przedsta
wiciele poszczególnych firm 
i przez zatknięcie boi z fla- 

| gą swego państwa „okupo
wali“ dla siebie poszczegól
ne wraki?* nie licząc się zu

Nowa gwiazda włoskiego 
filmu — Sylvia Koscina.

Zjazd KP USA
potwierdził konieczność
dalszego
partu

NOWY JORK (PAP). W 
pierwszym dniu Zjazdu Ko
munistycznej Partii Stanów 
Zjednoczonych wygłosił re
ferat sekretarz generalny 
partii Eugene Dennis.

Mówca wezwał do jedno
ści partii na gruncie zasad 
marksistowsko - leninow
skich. Podkreślił on, że_ po 
zdemaskowaniu kultu jed
nostki i PO wydarzeniach 
na Węgrzech wśród znacz
nej części partii amerykań
skiej zapanowała chwilowa 
dezorientacja. Wynikiem te
go była zaciekła walka we
wnętrzna grożąca rozłamem 
w partii.

Po referacie Dennis a za
brał głos przewodniczący 
partii William Foster, który 
poświęcił przemówienie kry 
tyce oportunistycznych i re 
wizj onis tycznych tendencji 

przekształcenia PGR-ów i go-.J w • łonie Komunistycznej Par 
spodarstw leśnych w gospo.dśr- jStanów Zjednoczonych, 
stwa socjalistyczne oparte na |
zasadach rentowności. j W drugim dniu Zjazdu

ZMW zachęcać będzie — uchwalona została ogromną
większością głosów (na 300 
delegatów 3 głosowało prze 
ciwko rezolucji, a 17 wstrzy 
mało się od głosu), następu
jąca rezolucja:

Na balu Mistrzów Spor
tu. Maleńki wywiad dla 
telewizji red. Tomaszew
ski przeprowadza z Elą 
Krzesińską, która zajęła 
pierwsze miejsce w ple
biscycie „Przeglądu Spor 

towego“.
CAF — fot. Dąbrowiecki

— Minął przeszło rok od 
czasu, gdy między delegacja 
mi rządowymi Związku Ra
dzieckiego i Niemieckiej Re
publiki Federalnej odbyły 
się w Moskwie wyczerpują
ce i szczere rozmowy, w wy 
niku których między naszy
mi krajami nawiązane zosta
ły stosunki dyplomatyczne. 
Delegacje naszych _ krajów 
uznały jednomyślnie że za-

Zrzeszanie Kaszubskie wystąpiło
z inicjatywą stwarzania 
funduszu zakładowtgo
Uniwersytetu Gdańskiego
Do końca br.
Zrzeszenie zobowiązało się
zebrać na ten cel milion zł

stwierdza dalej deklaracja — 
w miarę dojrzewania warun
ków w danej okolicy, do wpro
wadzania spółdzielczych form 
uprawy roli i wspólnego gos
podarowania przy przestrzega
niu zasady, że bodźcem wstą
pienia do spółdzielni produk
cyjnej może być -wyłącznie oso 
histe przeświadczenie rolnika o 
wyższości gospodarki wspólnej 
nad indywidualną.

W DZIEDZINIE OŚWIATY I 
KULTURY ZMW rozwinie m. 
in. działalność w kierunku u- 
możliwienia równego startu 
młodzieży chłopskiej przy wstę 
powaniu do szkół średnich i 
wyższych, rozbudowy systemu 
burs ł stypendiów dla . młodzie
ży chłopskiej, stworzenia syste 
mu powszechnego kształcenia 
młodzieży wiejskiej w zawo
dzie rolniczym, zwłaszcza przez 
rozwój przysposobienia 
czego.

ZMW organizować będzie 
także amatorski ruch kultu
ralny i sportowy na wsi.

— W naszych poczyna
niach — czytamy w dekla
racji — kierować się będzie
my zasadą, że celem wszyst 
kich przemian winien być 
człowiek. Dla człowieka, dla 
jego dobra i szczęścia bę
dziemy współtworzyć ustrój, 
w którym nikt nikogo nie 
będzie wyzyskiwał, nikt nie 
będzie lękał się o przyszłość, 
nikt nie będzie bał się wyra 
żać swojego zdania, a pow
szechną zasadą we wszyst
kich dziedzinach życia, sta
nie się jak najszerzej pojęta 
demokracja i tolerancyjność. 
Będzie to ustrój socjalistycz 
ny, który może być zbudo
wany tyłko metodami demo

1. Zjazd potwierdza koniecz
ność dalszego istnienia Komu
nistycznej Partii Stanów Zjed
noczonych. Naszym głównym 
celem jest umocnienie, reorga
nizacja i konsolidacja partii ko 
munistycznej oraz przezwycię
żenie jej izolacji.

2. Zjazd przeciwstawia się 
przekształceniu partii w stowa
rzyszenie polityczne lub oświa
towe.

3. Mimo że przeciwni jesteś
my niekończącym się dyskus
jom na ten temat, uważamy 
jednak, że nie należy zamykać

rolni-'drogi przed konstruktywnymi 
rozważaniami; rzeczową dysku
sję na ten temat mógłby zor
ganizować nowy* Komitet Kra 
jowy Partii.

4. Stwierdzamy, że pewne 
koncepcje wysuwane w (oku 
dyskusji miały charakter rewi
zjonistyczny. Uważamy jednak, 
że byłoby niesłuszne potępia
nie wszystkich propozycji zmie 
rzających do zmian jako rewi
zjonistycznych.

pełnie z pytaniem, kto i kie . .. . ndv za te Srace bedz’P rolacil 'kratycznym,< ° Ustr0'ł ten . za 7Pracę będz.e piacit, bądzięmy v,aiCZy^ z całym
jasne było bowiem i z oczysz JpaJem i ^ gi,ą nafzych
czenie Kanału jest sprawą mjodycb umygłów, ramion i
międzynarodową i musi na- g€rc
stąpić w jak najkrótszym i ' ___9___
czasie, a wysoka zapłata jest

T^Ä***-»:Adam Haraslewfez
po zawieszeniu broni znaTa- . _ „
zły się tam ekipy ratowni- Z||0I§Vl dllK'i$k$kä
cze Danii, Szwecji, Niemiec * 59 1
zachodnich, Holandii, Wioch nftarnrfp IHII7VP7S1*t i Jugosławii nie licząc Au- IIUlŁf 1X116.
glii i Francji, którym — po WARSZAWA (PAP). Jed- 
przejęciu kierownictwa i or n;t z dwóch rniędzynarodo- 
ganizacji robót przez ONZ— wych nagród muzycznych
przypadły jedynie prace w przyznawanych corocznie w 
Port Saidz:e. Anglii, tak zwaną „Harriet

Kapitan Polne, który przy Cohen Piano Medals“, otrzy 
jechał do Egiptu 25 stycznia rnaj w roku bieżącym Adam 
stwierdził, iż prace w Kana Harasipwirv 
Ie prowadzce barda, pry, zd()bywcą drugiej nagr0.
• Dokończenie na str. 2. ,dy jest artysta duński.

W ubiegły poniedziałek odbyło się kolejne, dziewiąte 
plenarne zebranie ZG Zrzeszenia Kaszubskiego. Zebra
nie to poświęcone było sprawom kultury.

Po zagajeniu prezes Aleksander Arendt przekazał ze
branym kilka informacji z zakresu spraw organizacyj
nych M in. poinformował ono utworzeniu oddziału Zrze
szenia w Bytowie w woj. koszalińskim, o tym, ze jeszcze 
w bm. powstanie oddział w Pucku, oraz że w najbliższą 
niedzielę odbędzie się zebranie organizacyjne oddziału 
Zrzeszenia w Gdańsku (dla Gdańska Oliwy i Sopotu). 
Henryk Lukowicz powiadomił zebranych, ze również Słupsk 
zamierza zorganizować oddział Zrzeszenia.

Przemawiający następnie 
wiceprzewodniczący ZG ZK 
Lech Bądkowski, mówiąc o 
ruchu kaszubskim, wspom
niał o podejrzeniach, towa
rzyszących pracy Zrzesze
nia. Powiedział on m. im.:

— W dalszym ciągu pod
nosi się przeciwko nam sta
ry tradycyjny od 100 lat za 
rzut separatyzmu narodowe 
go, a nawet państwowego, 
oraz dodaje się do niego no 
wy zarzut: konserwatyzmu
społecznego, rzekomych ten 
dencji antysocjalistycznych.

— Musimy z całą siłą prze 
eiwstawić się tym tenden
cjom, a na wszystkie pre
tensje, wysuwane pod na
szym adresem, odpowiadać 
krótką formulą zawartą w 
paragrafie 4 naszego statu
ta, która najlepiej ujmuje 
dzisiejszą rację naszego ist
nienia: celem naszym jest
„rozbudzanie szerokiej ini
cjatywy społecznej dla

wszechstronnego rozwoju Ka 
szub i wiązanie ich z bu
downictwem polskiej drogi 
do socjalizmu” oraz „stwo-
• Dokoń''-»'"’«* na str. 2

Niespodziewana

grupy Nenni'ego
w kierownictwie
Włoskiej Partii 
Socjalistycznej
RZYM (PAP). Wybory no

wego Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Socjalistycz 
nej na zjeździe w Wenecji 
zakończyły się sukcesem le
wicy wewnątrzpartyjnej, a 
porażką grupy Nenni — 
Lombardi. W wyniku głoso
wania, które zakończyło się 
w poniedziałek wieczorem, 
grupa ta uzyskała 27 man
datów spośród ogólnej licz
by 81.

Wynik ten jest niespo
dzianką dla wszystkich ob
serwatorów politycznych.

Wytłumaczenia tej niespo
dzianki należy szukać w od
miennej interpretacji poszcze
gólnych zagadnień przez grupę

Nenniego z jednej strony, a 
trzy pozostałe grupy z drugiej.

Chodzi o to, że przedstawi
ciele grupy, której nadaje kie
runek osobiście Nenni, inter
pretują przyjęte przez zjazd 
zasady polityczne wr swoisty 
sposób. (O zasadach tych infor
mowaliśmy czytelników wczo
raj — przyp. red.). Są oni 
skłonni do ustępstw na rzecz 
socjaldemokracji, do ostrej po
lemiki, z ruchem komunistycz
nym i do wejścia mimo wszy
stko w orbitę polityki zachod
niej, wyznając „umiarkowany 
atlantyzm” a la Bevan. Zjazd
Odrzucił tę interpretację. Wsku, . ... . . .
tek tego grupa sekretarza par- „Życzę sobie, aby 
tii znalazła się w mniejszości, j prywatny,. będący

Aktem
ostatniej woli
prof. Stelmachowska
przekazała
prywatny
księgozbiór
dla przyszłego
Uniwersytetu 
w Gdańsku

Zmarła w końcu li sto pa 
da ub. r. prof, dir Bożena 
Stelmachowska, która całe 
swe życie poświęciła dla ba
dań etnograficznych Pomo
rza. a w szczególności Ka
szub, aktem ostatniej woli 
przekazała swój prywatny 
księgozbiór dla przyszłego 
uniwersytetu gdańskiego. 
Księgozbiór ten obejmuje 
około pół tysiąca dzieł — 
przeważnie bezcennych bia
łych kruków — z zakresu et
nografii. Do czasu powstania 
uniwersytetu depozytariu
szem jego — zgodnie z wolą 
zmarłej — będzie rektor 
Wyższej Szkoły Pedagogicz
nej w Gdańsku prof, dr An
drzej Bukowski.

A oto fragment testamen
tu spisanego zgodnie z wolą 
zmarłej przez jej wieloletnią 
współpracowniczkę dr. Wan
dę Brzeską:

a większość zdobyli przedsta
wiciele tr-zech grup opozycyj
nych, którzy pomijając różnice 
w odcieniach, wyznając wspól
ną koncepcję linii politycznej, 
zjednoczenie z socjaldemokrata 
mi, ale rozważne i wsparte od
powiednimi gwarancjami. Uwa
żają oni, że Włoska Partia So
cjalistyczna nie powinna ak
centować centrystowskiej, anty- 

I komunistycznej i filoatlantyc- 
kiej polityki socjaldemokratów. 
To nie Włoska Partia Socjali
styczna, lecz właśnie socjalde
mokraci powinni — ich zda
niem — odpowiedzieć na ustęp
stwa.

do dnia 21 
listopada 195G r. wspólną wła
snością zmarłej prof, dr Bo
żeny Stelmachowskiej i moją 
— a który z dniem 21 listopa
da 1956 roku, tj. z dniem śmier 
ci właścicielki przeszedł na 
moją wyłączną własność, zo
stał przekazany do rąk depo
zytariusza tego księgozbioru 
rektora Wyższej Szkoły Peda
gogicznej w Gdańsku-Wrzesz- 
czu prof, dra Andrzeja Bukow
skiego z przeznaczeniem dla 
przyszłego uniwersytetu na Wy 
brzeżu Pomorskim jako dar 
prof, dr Bożeny Stelmachow
skiej”.

(it)

początkuje to nowy etap w 
stosunkach między ZSRR a 
NRF w interesach pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie.

Z taką samą szczerością, 
jaka cechowała nasze roz
mowy w Moskwie, pragnę o- 
świadczyć Panu, Panie Kan
clerzu, że moi koledzy i ja 
nie jesteśmy zadowoleni z 
tego, jak rozwijały się sto
sunki między naszymi kra
jami po nawiązaniu stosun
ków dyplomatycznych i li
twor zeniu ambasad. Wydaje 
nam się, że dla rozwoju wza 
jemnego zrozumienia i współ 
pracy nie wykorzystano wie 
lu dogodnych możliwości.

Nie będę również ukry
wać. że nie bez niepokoju 
obserwujemy, jak w NRF 
przy poparciu z zewnątrz 
aktywizuje się s'ły. które 
starają się przeszkodzić po
prawie stosunków między 
naszymi krajami i chcą 
pchnąć Republikę Federalną 
na niebezpieczną drogę awan 
tur wojennych.

Sądząc z tego, co mówiła w 
czasie rozmów w Moskwie de
legacja NRF, może Pan odpo
wiedzieć na to, że w Niem
czech zachodnich nie Istnieją 
takie siły i tacy politycy, któ
rzy chcieliby wojny agresyw
nej. Widzimy jednak, jaką ro
lę przeznaczają organizatorzy 
Paktu Atlantyckiego Niemiec
kiej Republice Federalnej i jej 
siłom zbrojnym. Chcą ją wy
korzystać w wojnie agresyw
nej o obce narodowi niemiec
kiemu interesy.

Nie podzielamy także opinii 
niektórych kół zachodnio - nie
mieckich, jakoby stworzenie 
wielkich sił zbrojnych i zaopa
trzenie ich w broń atomową 
mogło umocnić sytuację Nie
mieckiej Republiki Federalnej 
na arenie międzynarodowej. Na 
szym zdaniem, jest wręcz prze
ciwnie.

Piszę Panu o tym z całą 
szczerością ‘nie dlatego, że 
nasz kraj obawia się two
rzonej znów w NRF armii, 
lecz dlatego, że kieruje na
mi uczucie troski i odpowie
dzialność za losy pokoju w 
Europie.

Czy będzie w Europie po
kój czy wojna — zależy 
przede wszystkim od tego, 
jak będą się kształtowały 
stosunki między naszymi na
rodami.

Po dokładnej ocenie pow
stałej sytuacji moi koledzy 
i ja dochodzimy do wnios
ku, że żywotne interesy za
równo narodu radzieckiego, 
jak i niemieckiego wymaga
ją, aby w stosunkach mię
dzy ZSRR i NRF dokonany 
został zdecydowany zwrot 
od stanu wzajemnej nieuf
ności, a nawet pewnej wro
gości — do zaufania i przy
jaźni że istnieją niezbędne 
możliwości ku temu, przy 
czym możliwości te nie są 
jeszcze bynajmniej wykorzy 
stanę,

Wiemy, że Istnieją siły, które 
wszelkimi sposobami przeszka
dzają rozwojowi • normalnych 
stosunków między ZSRR a 
NRF. Siły te kierują się swy
mi wąskimi, egoistycznymi in
teresami, podjudzają i spycha
ją Niemiecką Republikę Fede
ralną na drogę wrogości wobec 
Związku Radzieckiego, konflik
tu wojennego z nim i z inny
mi krajami socjalistycznymi. 
Świadczą o tym dostatecznie 
przekonywająco stale żądania 
wysuwane wobec NRF, aby for 
sowała tworzenie wielkich sił 
zbrojnych, zwiększała wydatki 
na zbrojenia i utrzymanie ob
cych wojsk.

W tym właśnie celu potrzeb
ne było zdecydowanie z góry 
na okres dziesiątków lat o po
zostawaniu obcych wojsk na 
terytorium Niemieckiej Repu
bliki Federalnej. Co więcej, 
ostatnio czynione są bezpośred
nie przygotowania do tego. aby 
terytorium Niemiec zachodnich 
wykorzystać jako bazę wypił* 
dową dla wojny atomowe). 
Wszystko to usiłuje się zama
skować powoływaniem się na 
rzekomą agresywność Związku 
Radzieckiego. Lecz jest to tyl
ko parawan. Niemiecką Repu
blikę Federalną spycha się na 
agresywną, zgubną dla ivej 
drogę, nie mającą nic wspól
nego z prawdziwymi Interesa
mi narodu niemieckiego które 
są nieodłączne od interesów po 
koju 1 bezpieczeństwa w F,uto
pie. Nie trudno zrozumieć, że 
tych, którzy chcą skierować
# Dokończenie na str. 2
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12,500 godzin pod wodą przepracował w ciągu swej 
piętnastoletniej służby nurek Zjednoczenia Budow
nictwa Inżynieryjno - Morskiego w Gdańsku — 

Jan Węgrzyn.
GAF — fot. Kopeć

Zrzeszenie Kaszubskie wystąpiło 
z inicjatywą stworzenia 
funduszu zakładowego 
Uniwersytetu Gdańskiego
• Dokończenie ze str. 1
rżenie ludności kaszubskiej 
warunków pełnego włącze
nia się w całość życia pań
stwowego Polski Ludowej”.

Przechodząc do zasadni
czego tematu przytoczył on 
problemy, na których Zrze
szenie winno skoncentrować 
swą uwagę, jak: publikowa
nie literatury kaszubskiej 
dawnej i współczesnej, wy
dawanie pisma kaszubskie
go, nadawanie audycji ra
diowych po kaszubsku, u- 
tworzenie stałego kaszub
skiego teatru amatorskiego, 
wprowadzenie do szkół pod 
stawowych na terenie Ka
szub przedmiotu pn. regio
nalizm kaszubski.

Z kolei przystąpiono do om3 
wiania poszczególnych spraw 
Wiele uwagi poświęcono spra
wie pisma. W wyniku dyskusji 
Zarząd Główny postanowił o 
pracować wniosek dotyczący 
wydawania — zgodnie z daw
nymi tradycjami — gazety u- 
kazującej się trzy razy w ty
godniu.

W sprawie następnej — au* 
dycji radiowych kaszubskich, 
niestety, niewiele można powie 
dzieć ponad to, że Rozgłośn a 
Gdańska po daleko idących, 
Interesujących obietnicach i 
propozycjach współpracy nie
mal ze wszystkiego się wyco
fała.

Również nie najlepiej wy 
glądają sprawy wydawni
cze. Wydawnictwo Morskie 
zaplanowało szereg pozycji 
nowych, bądź wznowień z 
zakresu literatury kaszub
skiej, niestety, obecnie poza 
zbiorem poezji A. Majkow
skiego i sztuką Jana Piepki 
wydanie innych jest pod

znakiem zapytania (m. in. 
dwutomowa antologia lite
ratury kaszubskiej, której 
opracowania podjął się dr 
A. Bukowski), gdyż przeciw 
stawia się temu... „Dom 
Książki”, który nie chce się 
podjąć kolportażu. Świad
czy to, niestety, w dalszym 
ciągu, o bardzo złym rozpo
znaniu rynku zbytu. Wyda
wałoby się, że dwie dotych
czas wydane po wojnie 
książki kaszubskie, których 
nakład rozszedł się bez tru
dności, powinny być dosta
tecznym dowodem, iż opory 
„Domu Książki” są nieuza
sadnione.

W związku z niechętnym 
stanowiskiem oficjalnego 
kolportera Zarząd Główny 
ZK postanowił zawrzeć z 
Wydawnictwem umowę o 
branie w komis ilości egzem 
plarzy odpowiadającej ren
towności wydania poszcze
gólnych pozycji kaszubskich 
i prowadzenie kolportażu 
poprzez Zrzeszenie.

Na zakończenie powiedział 
kowego zebrania dr A. Bu
kowski zreferował zebra
nym sprawę stworzenia uni 
wersytetu w Gdańsku, a na 
stąpnie podjęta została u- 
chwała, którą w dniu wczo
rajszym prezes ZG Zrzesze
nia Kaszubskiego Arendt i 
sekretarz R. Komkowski 
przekazali przewodniczące
mu komitetu organizacyjne
go uniwersytetu w Gdań
sku, Wołkowi. Oto tekst u- 
chwały:

Zrzeszenie Kaszubskie wita z wielkim zadowole
niem fakt powołania do życia Komitetu Organizacyj
nego Uniwersytetu Gdańskiego, albowiem cel, do ja
kiego, ten zmierza, jest marzeniem wielu pokoleń Ka
szubów, którzy nigdy dotąd w swoich dziejach nie 
mieli możności zdobywania wyższego wykształcenia 
uniwersyteckiego na tołasnej ziemi. Powstanie Uni
wersytetu Gdańskiego przyczyni się do podniesienia 
nauki, oświaty i kultury w całej północnej Polsce, od 
wiekóic pocil tym względem, zaniedbanej, oraz umożli
wi m, in. pełne poznanie tragicznej przeszłości ludu 
pomorskiego, zafałszowanej przez germańsko - prus
kich dziej opisów.

Ażeby podjęte starania Komitetu Organizacyjne
go Uniwersytetu Gdańskiego skutecznie poprzeć, 
„Zrzeszenie Kaszubskie“ występuje ■z inicjatywą stwo
rzenia
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO UNIWERSYTETU 

GDAŃSKIEGO,
deklarując na ten cel milion złotych, któ
ry Zrzeszenie zbierze w ciągu 1957 r. za pośredni
ctwem swoich członków w powiatach kaszubskich. For 
mę zbiórki (cegiełki itp.) Zrzeszenie Kaszubskie ustali 
w porozumieniu, z Komitetem Organizacyjnym Uni
wersytetu Gdańskiego.

za Zarząd Główny 
Aleksander Arendt 

prezes
mgr Robert Romkoivslci

sekretarzi

jUattania
wojewódzkiego plonu produkcji
nie są wygórowane 
Zawierają wiele rezerw 
i możliwości dostarczenia 
dodatkowych artykułów

Czy nasze wojewódz
kie zakłady pracy nie są w 
stanie wyprodukować wię
cej towarów niż na kwotę 
1 656,799 tys.. zł? Taki jest 
wartościowy plan produkcji 
terenowej na rok 1957. Jest 
on niższy o 1,6 proc. od ze
szłorocznego wykonania.

A właśnie tym razem, po 
raz pierwszy zadania planu 
rocznego ustalone były bez 
„odgórnego“ narzucania ich, 
lecz w oparciu o propozycje 
poszczególnych zakładów i 
spółdzielni.

Wytłumaezalne jest jesz
cze obniżenie wartości pro
dukcji Zarządu Młynów Go 
spodarczych, ponieważ na
stępuje przekazywanie nie
których obiektów byłym ich 
właścicielom, ale znaczna 
różnica w planie spółdziel
czym sprawia wrażenie nie 
ujawnienia rzeczywistych 
możliwości, wytwórczych.

Wojewódzki Zarząd Prze
mysłu zakłada nieznaczny 
wzrost produkcji (4,4 proc.), 
ale wydaje się to również 
niewystarczające, biorąc pod 
uwagę chociażby fakt zna
cznego zwiększenia produk
cji w takich, wyrobach, jak: 
prefabrykaty budowlane o 
719 proc., artykuły z two
rzyw sztucznych o 247 proc., 
konfekcja o 272 proc., obu
wie o 131 proc, meble o 
113 pfoc. itd.

Słuszne są również uwa
gi wniesione na niedawnej 
sesji WEN do planu gospo-

U chwalę tę przekazał wczoraj 
na żebranin sekcji naukowej 
Komitetu Organizacyjnego Uni 
wetśytefcu Gdańskiego zebra
nym naukowcom przewodniczą
cy Prezydium WRN ob. J. WO
ŁEK. Przyjęto ją burzą okla
sków.

W czasie obrad sekcji — oo 
»»poznaniu się z gmachem, u- 
rządzeniami katedr, zakładów 
1 bibliotek Wyższej Szkoły Eko 
noraicznej — zajmowano się

głównie sprawą wydziału praw 
no - ekonomicznego, który wi
nien powstać z przeobrażenia 
właśnie WSE, co — wobec po
ważnej liczby naukowców tych 
dyscyplin nauki, pracujących 
na Wybrzeżu — nie powinno 
być rzeczą szczególnie trudną.

W skład sekcji weszli też i 
delegaci Politechniki Gdań
skiej, wybrani onegdaj na te 
stanowiska przez senat tej u- 
czelnt.

Już w tym roku 
spełnią się 
marzenia
,7 .' pan 
e białych, 
różowych 
i błękitnych 

itrach
W nowopowstającej fabry 

ce luksusowej konfekcji w 
Łodzi wytwarzane będą 
wkrótce eleganckie damskie 
,futra“ w różnych kolorach 
(białym, kremowym, błękit
nym, różowym itp. aż do cie 
mno - brązowego). Koloro
we futra? Tak jest. Do
starczy je jeszcze w tym ro
ku w ilości 100 tys. metrów 
nasz przemysł tkanin deko
racyjnych. Do produkcji u- 
żyte zostaną importowane 
włókna syntetyczne dynelu 
i nylonu. Piękny wygląd, 
lekkość i żywe kolory zape 
wnią im na pewno powodze 
nie wśród naszych elegan
tek.

Ponadto rozwijając zapo
czątkowaną w ostatnich 
dwóch latach produkcję 
sztucznych futer, Fabryka 
im. H. Sawickiej w Łodzi wy 
kona w br. 54 ty*, metrów 
tkaniny futerkowej z wełny 
zgrzebnej. Będą z niej dos
konałe kurtki, podpinki pod 
skafandry oraz ciepłe wnę
trza botków zimowych.

A i nasz popularny „miś“ 
otrzyma dłuższy włos, co 
nada mu ładniejszy wygląd 
i większe podobieństwo do 
prawdziwego futra. Przewi
duje siię w tym roku pro
dukcję ponad 120 tys. m. 
tej tkaniny.

Natomiast dziecięcy prze
mysł odzieżowy dostanie 
tkaninę „jagnięcą" w kolo
rze białym, popielatym, nie
bieskim i różowym, t której 
będą cieple i estetyczne pła
szczyki oraz kurtki dziecię- 

! ce. (sta)

darczego przemysłu tereno
wego na temat braku wła
ściwej struktury i organi
zacji produkcji w zakładach 
Wojewódzkiego Zarządu 
Przemyślu.

Np. wartość produktów 
na jednego pracownika Wej 
herowskiej Fabryki Obuwia 
wynosi 177 tys. złotych rocz 
nie, przv stratach tego za
kładu około 9 milionów zl. 
Natomiast w Zakładach Pa
pierniczych przypada około 
50 tys. zł na pracownika, 
przy zyskach zakładu ok. 7 
milionów zł.

Aparat handlu detalicz
nego ma uzyskać obroty 
wyższe o 21 proc. w porów 
naniu z rokiem ubiegłym. 
Opiewają one na kwotę 
zł 7.767.370 tys. Warto nad
mienić, że otrzymamy na 
nasze województwo z impor 
tu towary o wartości i mi
liarda złotych.

W dziedzinie budownic
twa plan terenowych przed 
siębiorstw budowlano - mon 
fazowych ustala wzrost pro 
dukcji o 10 proc. Dla wzmo 
cnienia organizacyjnego po
wołany został przy WRN 
Woj. Zarząd Budownictwa 
Terenowego, który sprawo
wać hedzie nadzór nad dzia 
łalnością terenowych przed
siębiorstw budowlanych.

Niezbyt pomyślnie kształ
tuje się sytuacja w zakresie 
finansów na kapitalne re
monty budynków mieszkal
nych. Suma 92 milionów z! 
zaspokaja zaledwie w 50 
proc. zapotrzebowanie tere
nu. Przy rozdziale uwzględ
niono przede wszystkim po
trzeby małych miasteczek i 
osiedli, do niedawna odsu
wane na ostatni plan.

Wobec takiego stanu god
ny uwagi jest wniosek, aby 
domki indywidualne dwu 
lub trźy rodzinne, których 
remonty przeprowadzane są 
przez rady narodowe, mo
gły być sprzedawane dotych 
czasowym użytkownikom. 
Właściciele sami zajmowa
liby się utrzymywaniem ich 
w należytym porządku.

Natomiast na remonty 
bieżące zwiększono nakłady 
o 6.399.000 zł w stosunku 
do roku ubiegłego.

Informując naszych czy
telników możliwie najdokła 
dniej o planie gospodar

czym i budżecie naszego wo 
[jewództwa na rok 1957 
chcielibyśmy zastrzec, że
nie jest on planem i budże 
tern naszych potrzeb, lecz 
jedynie faktycznych możli
wości. St. Acedańska

---- ®-----

Pogłębiarka »Mątwa«
; regulacją

łoru woiisiag^ 
Sdańsk — Hal

Praca nad gruntownym 
oczyszczeniem niedawno o- 
twartego d!a żeglugi mor
skiej toru wodnego Gdańsk 
— Hel jest w pełnym toku. 
Obecnie prowadzi tam ro
boty pogłębiarka „Mątwa”, 
a wkrótce będzie też zatrud 
niona „Nowa Draga”. Ba- 
grownica „Mątwa” pogłębia 
tor dojściowy do portu 
gdańskiego, którego głębo
kość wynosi miejscami od 
9 do 10 m. Na torze tym 
istnieją jeszcze na linii nie
których nabieżników płyciz
ny, które trzeba pogłębić do 
12 m.

W tych dniach kierownic
two Przedsiębiorstwa Ro
bót Czerpalnych i Podwod
nych w Gdańsku czeka na 
wytyczenie przez Zarząd 
Portu Gdańsk toru od boi 
„NP” w kierunku Helu. Czy 
długo jeszcze trzeba będzie 
czekać na oznaczenie tego 
odcinka? (maz)

Sejm na ekranie statystyki
• skład polityczny 
% socjalny
• liczba kobiet
• wiek posłów 
o wykształcenie
WKRÓTCE zbierze się 

już nowoobrany Sejm, 
aby rozpocząć drugą z[5, innych — 54.

SD — 26, bezpartyjnych *-■ 
33.

Oto skład socjalny nowe
go Sejmu: robotników —71, 
rolników — 72, inżynierów, 
techników, agronomów i in 
nych specjalistów rolnych 
— 84, naukowców, prawni
ków, ekonomistów, litera
tów, publicystów — 100, na 
uczycdeli — 57, lekarzy i 
pracowników służby zdro
wia — 15, rzemieślników —•

kolei kadencję. Jego pra
ca będzie miała bez wąt
pienia wielkie znaczenie 
dla wykrystalizowania linii 
rozwojowej socjalizmu w 
Polsce.

Trudno jest robić już te
raz szczegółowe przewidy
wania, jak potoczy się bieg 
spraw politycznych i usta
wodawczych Sejmu. Pozo
stawmy przewidywania po
litykom i wróżbiarzom, 
przyjrzyjmy się natomiast 
składowi nawoobranego Sej 
mu poprzez statystyczny 
obiektyw.

A więc przede wszystkim 
skład polityczny. Na 458 po 
słów, wybranych w dniu 20

W obecnym Sejmie zasią
dzie 19 kobiet w porówna
niu z 63 posłankami w po- 
przednlim Sejmie.

Pod względem wieku znaj 
duje się wśród posłów: 
trzech w wieku do lat 25, 
121 posłów w wieku 25 — 
40. 314 posłów w wieku 
40 — 60 lat i 20 posłów po
wyżej 60 lat.

Wyższe wykształcenie ma 
210 posłów, średnie —- 155, 
podstawowe 93 (zarówno u- 
kończone jak i nie ukoń
czone wykształcenie danego 
stopnia).

Tak więc główny ciężar 
pracy nowoobranego SejmuMUWi wyuidil^ui W uriiu AU * - * - ^ r. _ „

stycznia br. 237 to członko- będzie spoczywał . na oar- 
- - - - kach pracujące] inteligen

cji. W. G.wie PZPR — a więc pra
wie 52 proc. składu posel
skiego. Członkowie ŻSL 
wprowadzili 119 posłów, co 
stanowi 26 proc. ogółu po
słów. Stronnictwo Demokra 
tyczne legitymuje się 39 po 
słami — ponad 8 proc. man 
datów poselskich. Posłów 
bezpartyjnych zasiada łącz
nie 63 (około 14 proc.).

W poprzednim Sejmie 
skład polityczny przedsta
wiał się następująco. Na 
425 posłów było: członkami 

| PZPR — 278, ZSL — 88,

Czasem trzeba dzielić
skórę na niedźwiedziu
• Dokończenie te *tr. 1 
mitywnyuni środkami. Podob 
ne relacje składali kapitano 
wi Polncowi również pol
scy piloci,, którzy z ramienia

trzymać jakieś zlecenia, mu 
sieiibyśmy być tam już w li 
stopadzie. Przedstawiciel 
PLO w Egipcie Michalak 
wykazywał w tym czasie o

1 dyrekcji Kanału nadzorują I żywioną działalność, przygo 
prace ratownicze. Żadna z i to wy wał nam grunt, jednak
firm nie posiada w pełni no 
woczeisnego sprzętu, jedynie 
Niemcy zachodnie dysponu
ją tam dwiema nowoczes 
nymi jednostkami. Uży
wa się tam jedynie nie
wielkich pontonów o wypór 
ności 40 ton, Holendrzy zaś 
posiadają dwa dźwigi pływa 
jące 50 t — w sumie więc 
sprzętu jest niewiele. W tej 
sytuacji prace polegają po 
prostu na cięciu wraków i 
przenoszeniu ich ze środka 
na boki Kanału.

— Nasze ratownictwo — 
mówi kipt. Polne — dysponu 
je nowoczesnymi, wielkimi 
pontonami o wyporności 500 
i 230 ton, toteż moglibyśmy 
wydobywać statki bez ich 
cięcia. Oczywiście, aby o-

Pismo N. A. Bulganina 
do kanclerza Adenauera

zawarcie konwencji o współ 
pracy kulturalnej i nauko
wo - technicznej, jak rów
nież konwencji konsularnej, 
która określałaby prawa 
stron do obrony interesów 
swdich obywateli 1 ułatwia
łaby rozwiązanie problemów 
dotyczących repatriacji oby
wateli.

• Dokończenie ze str. 1 
Niemiecką Republikę Federalną 
na drogę wojny, najmniej nie
pokoją jej losy, interesy naro
du niemieckiego. Liczą oni wy
raźnie na to, żc odsuną od sie
bie odwetowy cios atomowy i 
wystawią nań Niemiecką Repu 
blikę Federalną, sądzą oni, iż 
uda im się wyciągnąć kasztany 
z ognia cudzymi rękami i, wy
korzystując położenie geogra
ficzne, bezkarnie przesiedzieć 
w dalekich zakątkach kuli 
ziemskiej. Zapominają, że w 
obecnej erze rozwoju techniki i Pragnę przy tym podkreś- 
nie ma już takich nleosiągal- H J _
nych zakątków. bc, że nie uważamy oczy-

' W końcowej części listu wiście za słuszne cgranicza- 
czytamy: nia naszych stosunków tylko

— Sądzimy, że nadszedł do spraw współpracy gospo- 
obecnie czas, aby rządy obu darczej, kulturalnej i nau- 
naszych krajów w całkowi- kowo - technicznej. Przypi- 
tej zgodzie ze wspólnymi de sujemy doniosłe znaczenie 
cyzjami osiągniętymi w to- głosowi narodu niemieckiego 
ku rokowań moskiewskich w w dyskutowaniu podstawo- 
roku 1955 — podjęły kon- wych problemów rniędzyna- 
kretne kroki, zmierzające do rodowych. Sądzimy, że zbli- 
poważnej poprawy stosun- żenie punktów widzenia 
ków między Związkiem Ra- ZSRR i NRF na te sprawy 
dzieckim a Niemiecką Re- byłoby rzeczą niezmiernie 
publiką Federalną, opierając pożyteczną, 
się przy tym na, co prawda Rozumie się samo przez

nasza nieobecność uniemo
żliwiła wprowadzenie Polski 
w krąg państw, które zaro
bią na oczyszczaniu Kanału 
bardzo poważne sumy. Na
czelny dyrektor zarządu Ka 
nału, Egipcjanin Younes w 
rozmowie ze mną stwierdził 
tylko, że nic już dla nas nie 
zostało. Niestety...

Kpt. Poinc rozmawiał rów 
nież z admirałem Hamadem, 
naczelnym dyrektorem zarzą 
du portów egipskich i w cza 
sie rozmowy powstała moż
liwość otrzymania przez Po 
laków zlecenia na wydoby
cie wraku leżącego w Zato
ce Suezu. Prace poza obrę
bem Kanału nie podlegają 
kierownictwu ONZ i ze 
względu na ogromną życzli
wość, z jaką władze egip
skie podejmowały kpt. Poin 
ca, można być w tej spra
wie optymistą.

W Egipcie kręci się obec
nie mnóstwo cudzoziemców, 
a wśród nich wielu Cze
chów. Są też Rosjanie i A- 
merykanie. Widać wyraźnie

niezmiernie skromnym, lecz 
jednak pożytecznym do św i ad 
czeniu rozwoju kontaktów 
wzajemnych w rozmaitych 
dziedzinach — doświadcze
niu już nabytym.

Można byłoby zwłaszcza 
rozpatrzyć tak aktualne pro
blemy, jak znaczne zwięk
szenie wymiany towarowej

się, że ja i moi koledzy 
członkowie rządu radziec
kiego — będziemy radzi, Pa 
nie Kanclerzu, uważnie prze 
studiować propozycje, które 
Pan ze swej strony uzna za 
wskazane wysunąć w celu 
umocnienia tych stosunków 
zgodnie z żywotnymi intere
sami narodów obu krajów.

nek egipski, który — zrzu
ciwszy z siebie powiązanie 
anglo-francuskie — potrze
buje zarówno towarów, jak 
i ludzi na kierownicze stano 
wiska. Wydaje się, że dla 
Polski jest tam wiele do 
zdobycia, warunkiem jest jed 
nak, byśmy tam byli i wy
korzystywali okazje.

Jeszcze jedną uwagą po
dzielił się z nami kpt. Po
inc:

— Tak już jest, że jeśli 
chce się coś na Bliskim 
Wschodzie zarobić, trzeba 
dysponować pieniędzmi i 
„urabiać“ sobie przychylną 
atmosferę czy to przy suto 
zastawionym stole, czy też 
przyjętym tam powszechnie 
i nikogo nie rażącym bakczy 
szem (u nas nazywa się to 
mniej delikatnie łapówką 
przyp. red.). Niestety, poza 
skromną dietą nikt z Pola
ków nie posiada na to środ
ków i tu tkwi jedna z najpo 
ważniejszych przyczyn, dla
czego inni wyłapują nam za 
robek sprzed nosa. Ta spra
wa. wymaga wreszcie jakie 
goś rozsądnego załatwienia.

Wydaje się, że kpt. Polne 
ma. w tej sprawie najzupeł 
niejszą słuszność.

A. Męclewski

MgŃiłitme}

RYWALIZACJA O POLSKIEGO 
KLIENTA

W ostatnim numerze tygdonl 
ka brytyjskiego „Statist” zaj
mującego się problemami poll 
tyki finansowej, ukazał się ar 
tykul omawiający zagadnienie 
handlu z Polską. W artykule 
tym czytamy:

„Polska zamierza zakupić W 
Wielkiej Brytanii znaczne ilo
ści urządzeń przemysłowych. 
Propozycje polskie wysunięte 
w ubiegiym miesiącu w Londy 
nie obejmowały dostawę urzą
dzeń przemysłowych oraz po
moc techniczną przy elektryfi 
kacji polskich kolei, moderni
zacji kopalń węgła, zwiększa
niu produkcji prądu elektrycz
nego oraz unowocześnieniu wy 
posażenia kilku większych pot 
tów. Oblicza się, że ogólna wat 
tość tych zakupów wyniosłaby 
od 10 do 12 milionów funtów 
sztertingów, a może nawet I 
więcej.

Koncern brytyjski prowadzą
cy rokowania z Polakami W 
sprawie zakupu urządzeń eleis 
trotechnicznych zorientował się» 
że konkurent amerykański za
mierza zdystansować Anglików 
bardzo korzystną propozycją. 
Firma brytyjska żywi nadzie
ję, że ten dowód konkurencji 
ze strony kraju, który jest głó 
wnym ośrodkiem ograniczeń 
eksportowych do krajów wscho 
dnich, przyczyni się do skłonie 
nia brytyjskiego ministerstwa 
handlu, aby wydawało licen
cje eksportowe na artykuły nie 
mające zasadniczego znaczenia 
lecz umieszczone na liście to
warów objętych embargo. W 
kołach ambasady brytyjskiej w 
Warszawie wyrażano podobno 
pewne zaniepokojenie z powo 
du wzmożonej aktywności firm 
amerykańskich w Polsce, panu 
je przekonanie, że konkurencja, 
amerykańska występuje najsll 
niej w dziedzinie maszyn gór
niczych, maszyn rolniczych I 
maszyn elektrotechnicznych”.

SZWEDZKI MIESIĘCZNIK
0 GRANICY NA ODRZE
1 NYSIE

Teoretyczny miesięcznik Soc- 
ja demokratycznej Partii Szwe
cji „Tiden” zamieścił artykuł 
pióra G. Bringmarka na te
mat polskiej granicy zachod
niej. Autor występuje zdecy
dowanie przeciwko rewizji tej 
granicy, Na wstępie podkreśla 
on, że polskie ziemie zachod
nie posiadają dla Polski żywot 
ne znaczenie.

Zdaniem Bringmarka, Niem
cy nie potrzebują polskich ziem 
zachodnich jako źródła zaopat 
rżenia w żywność. Autor wypo 
wiada się w konkluzji za osta 
tecznym uznaniem obecnej gra 
nicy polskiej na Odrze i Nysie.

Specjalna komisja
zafinle się 
uregulowaniem 
stawek płac 
dia Inżynierów 
i techników

(Inf. wł.). Prezes Rady Mi
nistrów powołał komisję do 
opracowania zasad wynagro 
dzenia pracowników inżynie 
ryjno - technicznych zatrud 
nionych w przemyśle. W 
skład komisji wchodzą przed 
stawiciele resortów gospodar 
czych, Centralnej Rady Zw. 
Zaw. i urzędu Rady Mini
strów. Komisja do 20 lutego 
1957 r. ma opracować tekst 
projektu i zasad wynagra
dzania pracowników inżynie 
ryjno - technicznych zatrud 
nionych w przemyśle. (x)

) i
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Ratujcie mnie, anieli — 
zapomniałem o ANIELI!

Ważne
dla oficerów rezerwy
w Gdvni

Gdynia wreszcie
będzie miała
przyjemną plażę

Miejska Komisja Organi
zacyjna Związku Oficerów 
Rezerwy w Gdyni zawiada
mia wszystkich oficerów re 
zerwy, że w związku z du
żym zainteresowaniem spra ----* i--——-----
wami organizacyjnymi ZOR 1 cie do życzeń mieszkańców

Z przyjemnością infor
mujemy mieszkańców 
Gdynk zwolenników pla
żowania, kąpieli mor
skich i spacerów nadmor 
skich, że w tym roku 
Piez. MRN w swoich pla 
nach porządkowych po
myślało o doprowadzeniu 
gdyński?j plaży i brze
gów pod Kamienną Górą 
do względnego porządku 
i estetyki.

Po paru latach kołatania 
dowództwo Marynarki Wo
jennej przychyliło • się wresz

oraz w celu udostępnienia 
członkom i kandydatom za
łatwienia spraw związko
wych, wprowadza się dodat 
kowe stale dyżury we wtór 
ki i czwartki od godz, 15 do 
17 już od dnia 12 bm.

Przypominamy, że tynicza 
sowa siedziba Miejskiej Ko 
misji ZOR mieści się przy 
ul. Świętojańskiej 9 I p. po 
kój nr 8.

---- 9-----

»Szukaj 
a znajdziesz«

— Co?
— 1000 zł.
—- Gdzie?
— Na ulicy.
— Szczegóły?
— Jutro.
Nowa gra, organizowana 

przez rozgłośnię Polskiego 
Radia w Gdańsku —- po raz 
pierwszy na kontynencie 
europejskim.

Gdyni i zwolniło najlepszą 
część gdyńskiej plaży. Obec
nie MPRB przyjęło zlecenie 
na obudowanie plaży przy
zwoitym płotem, ścięcie wy- 
marzlego żywopłotu, rozeb
ranie dawnej szatni — szo
py i wyoudowenie nowej 
oraz na ogólne oczyszczenie 
i doprowadzenie do ■ porząd
ku plaży. Prez. MRN projek 
tuje ponadto przesunięcie te 
renu gdyńskiej plaży na za
plecze „Jacht-Klubu“—(obee 
nia tereny przedszkola), aby 
na muraiwie dla plażowiczów 
ustawić przyrządy gimnasty 
czne i zbudować boisko do 
siatkówki. Projekt ten. zwią
zany jest ze zgodą klubu, 
który niewątpliwie przychy
li się do tej propozycji. Już 
prawdopodobnie w tym ro
ku na gdyńskiej plaży przed 
siębicrcy prywatni będą pro 
wadzili wypożyczalnię kaja
ków, rowerów wodnych itp.

Podobnie zostanie w tym 
roku doprowadzona do po
rządku pięknie położona pla
ża w Orłowie. Na ten cel
przeznaczona jest suma 300 

! tys. zł. Na razie jednak nie 
11153 jeszcze chętnego wyko- 

* V il S nawcy, który podjąłby sięmm.
tej pracy.

Koszty trwałego zabezpie- 
teatry j czenia biz' gów Kamiennej

Gdańsk — Teatr Wielki - Góry wymagają minirphrh
„Sułkowski" — g. 19. kwoty 42 min, zł. Oczywiście

Gdańsk - Ołowianka — Przed t , • , , szkole - Lalek - „Kubuś Pu- Jtstssmy obec
chatek” — g. io — siedziba — wie za ^ biedna, zwłaszcza ze 
„Kubuś Puchatek” — g. 14. niszczejące brzegi bezpośred- 

GDYNiA - Dramatyczny - nio w chwili obecnej nicze- 
„Baśń o szklarzu i cesarzu’— . ■ . „„G
g, lg — „sprawa Kowalskie- 1 n;komu nie zagrażają
go” — g. 19. Zabezpieczenie brzegów Ka-

SOPOT — Grand Hotel — miennej Góry związane jest nie 
koncert solistów — g. 19.15. tylko z kosztami, ale i z tru

li i N A dn ościami natury technicznej,
wg inform. O Itr Zarządu Kin Przystępując do wybudowania 

w Gdańsku w przyszłości deptaka i beton o
GDAŃSK — „Leningrad” — wego jego zabezpieczenia trze- 

„Czerwone i czarne” od 1. 16 ba najpierw zapobiec bezpośre 
franc. — g. 12,' 16, 20. „Kamę- dnio niszczącej sile uderzeń fal 
ralne” — „Złota antylopa” — morskich. To można m. in. o- 
g. 9.30, „Panna de Scudery” od siągnąć przez ustawienie w pa 
1. 16 NRD — g. 10.30, 12.30 — sig wód przybrzeżnych tzw. blo 
„Czerwone i czarne” — go- ków Wilskiego, tj. bloków skal 
dżina 14.30 i 18.30. Wrzeszcz— nych, rozbijających fale i osła 
„Bajka” — „Sąd Boży” od 1.16 biających ich siłę niszczenia, 
franc. — g. 9.30, 11.30 — „Vi-
vere in pace” od ł. 14 włoski Jednak, jak Wykazały do-
— g. 16, 18 i 20. „ZMP-owiec” świadczenia laboratoryjne w
— „Berliński romans” od 1.12 -— NRD — g. io, is i 20. No- w- Pad!ku Kamiennej Góry 
wy port — „Bogaczka” od i. zasitosio/wanne bloków jest nie 
12 radź. — g. 16, 18 i 20. Oli- możliwe, ponieważ spowodu-
;emn^””odelfin”i2_cz;sk?ra-tg; ją 0ne ZamUlenie we^ia do
ie, 18 i 20. --------------------- —--------------

GDYNIA — „Warszawa” — . , . #
„Wiosna, jesień i miłość” od I i VH 11 111 rtf HUB 1. 16 f ranc. — g. 16, 18 i 20. " lltłtlCirM W1 “ 
„Atlantic” — „Julietta” od 1.
16 franc. — g. is, 18 
piana” — sala MRN
mfs” od f YÄ. PltrZgą in “*m6wi nfgr Lech Krzyżanów
18 i 20. Grabówek0— „Fala” - dzinlT if **!?* ? S°~
„Ostr ni most” od 1. 14 austr. r;uz(.Um18p0™n, °dczytowej
g. 10, 18 i 20. Chylonia — „Pro- A, ?ktie,so w ŁGdan-
mień” — „Bel Ami” od 1. 13 InrlT °™z w P^tek 15 bm. o
franc. - godz. 17 i 19. Orłowo J7 W S*U. odczytowej Klu
— „Neptun” - „Błysk przed i r“,a*fjacownikow KulturF w

-i , .. ---- H _ Gdańsku, przy ul. Garncar
skiej 18.

U, i. O 1 • -----— —
tta” od 1, s «1Kiasycystycznym

świtem” od 1. 14 czeski — g.
16. 18 i 20. Obłuze — „Związ
kowiec” — „Noc w Wenecji” 
austr. — g. 17.30 i 19.30. Ru
mia — „Aurora” — „Wesoły 
chłopak” od 1. 7 — radź. — g.
18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk” — „Zi
mowy zmierzch” od 1. ls —, 
polski — g. 15.30, 17.30 i 19.30. j 
„Polonia” — „Sprawa 306” od ! 
i 12 rai? — g. IR. 18 i io. j 

Wrzeszcz, Grunwaldzka 42 — i 
Fotoplastikon — „Pod urokiem !
Andaluzji”. , j

WYSTAWY ! -------- - -------------  •• -----
Gdańsk, strzelnica św. Jerze-1 Społeczny Komitet Pomocy 

Wy?tawf 5 malarzy Wy- jRepatriantom. W skład-Ko- 
prócza’poniedz^ 3 codziennie "7 mitetu weszło 16 osób, przed

pobliskich basenów porto
wych.

Gospodarze miasta chcą 
jednak zabezpieczyć chociaż 
prowizorycznie ulubione miej 
see spacerów mieszkańców 
Gdyni. W związku z tym na 
bieżący sezon przeznaczyli 
oni n.a prace zabezpieczająco 
— „kosmetyczne“ 400 tys, zł. 
Przed sezonem zostaną wy
budowane rowki odprowa
dza ją ce wodę deszczową, 
chodniki, schodki oraz pości 
na się niebezpieczne nawi
sy ziemi. Ewentualnie splan 
towane zostaną niektóre ścież 
ki. Przydałoby, się jeszcze, 
by Prez. MRN w Gdyni 
weszło w porozumienie z 
Gdańskim Urzędem Mor
skim i wybudowało tanim 
kosztem prowizoryczne przej 
ście dla spacerowiczów, do
łem zbocza góry nad sa
mym brzegiem morskim.

Prez. MRN w Gdyni zło 
ciło Zarządowi Zieleni oto 
ozenie skweru Kościuszki 
większą opieką. W br. mię 
dzy innymi zostaną zasa- 

- dzone świeże krzewy i naj 
prawdopodobniej zostanie 
wreszcie wykończona i u- 
ruchomiona fontanna.

(wś)

Najmłodsza Miss-Kasia

wm

als

Zabawy karnawałowe, nie 
wszędzie przebiegają spokojnie. 
Dla przykładu możemy podać, 
że ostatniej soboty i niedzieli, 
pogotowie MO w Gdańsku aż 
33 razy interweniowało, io bm. 
wczesnym rankiem kiedy żaba 
wa w Stoczni Gdańskiej zbli
żała się ku końcowi pijany u- 
czestnik zabawy STANISLAW 
MACIEJEWSKI (zam. przy ul. 
Klonowicza we Wrzeszczu po
bił ''"SisiG-NlEW A .PODKOWIKA. 
(zańi. we Wrzeszczu przy ut. 
Sienkiewicza 9 m. 5). Pobitego 
h odko wika zabrało pogotowie 
ratunkowe, a sprawcą pobicia 
zajęła się milicja.

W niedzielę rano dwóch pija 
ków awanturowało się na Tar 
gu Węglowym. Byli to: FER
DYNAND BETTER (zam. we 
Wrzeszczu przy ul. Traugutta 
79 m. G) i ANTONI OŚMJA- 
I.OWSKI (zam. Gdańsk, ul. Wie 
niawskiego 14a m. 4). Awantur 
nicy otrzeźwieli po odsiedzeniu 
przepisowych kilkunastu godzin 
w areszcie.

Tego samego dnia ob. BO
ROWSKA musiała wezwać po
gotowie MO, ponieważ mąż jej 
Stanisław (zam. Gdańsk - Oru 
nia, przy ul. Jedn. Robotniczej 
44a m. 3) awanturował się w 
domu. W sobotę (9 bm.) wieczo 
rem, FRANCISZEK RATSCH 
(zam. Gdańsk - Rudniki, ul. 
Miałki Szlak 210) pobił się ze 
swym zięciem. Podobny wypa
dek miał miejsce 8 bm. na ul. 
Bluszczowej w Gdańsku. Tam 
znów ALFRED BUKOWSKI, po 
bił młotkiem swego zięcia LU
DWIKA JEŻA (zam. we Wrze
szczu przy ul. Jaśkowa Dolina 
35 m. 3). Pobity doznał uszko 
dzenia czaszki i w tej chwili 
znajduje się w szpitalu. Prze
ciwko sprawcy pobicia — Bu
kowskiemu — prowadzi się do
chodzenie. (kp)

Hi

Ci, którzy byli na „fi
nałach“ wyboru Miss Wy 
brzeża, pamiętają zapew 
ne najmłodszą „pozakon- 
kursoicą“ kandydatkę — 
małą, uroczą Kasię, któ
ra dokonała koronacji 
Miss i Wicemiss. Otóż 
mała Kasia kilka dni te
mu przeżywała także bar 
dzo uroczyste chwile, kie 
dy to w naszej redakcji 
wręczano jej specjalną 
nagrodę za udział w im
prezie „Dziennika“.

Właśnie na zdjęciu wi
dzimy Kasię wraz z pięk 
ną lalką (na razie lau
reatkę interesują tylko 
takie nagrody.,.). Z mi
ny widać, że jest zadowo 
łona i doskonale czuje się 
4P roli „niby-mamy“.

m Fot, Kesyearz

Gdy Andrzej Rokita
był kobietą 
a przerażone cielę 
spadło z estrady 
Błyskawiczny wywiad 
z bohaterami 
»Zgaduj-Zgaduli«

Nasza ocena

Miejsce: kawiarnia „Rudy
Kot”. Czas: ub. niedziela mię
dzy dwoma imprezami „Zga
duj - Zgaduli”.

Odpowiada JCLIUSZ TURBO- 
VVICZ, dyrektor Tele-Warszawy. 
odpowiedzialny za program i 
organizację imprez „Zgaduj - 
Zgaduli”.

, Czy podoba się hanu. 
dyrektorze, rock and roli? 

i — Bardzo mi się n:'e po- 
jdoba, ale mimo to prowa- 
Idzę starania o przyjazd do 
! Polski najlepszego zespołu,
I reprezentującego tego typu 
! muzykę i taniec, z Niemiec 
zachodnich. Wystąpiłby on 
i w naszych imprezach. Chce 
my bowiem pokazać „rock‘‘ 

■w możliwie jak najlepszym 
j wykonapiu. Dotj’chczasowc 
! bowiem nasze krajowe „a- 
daptacje“ zarówno tej mu
zyki jak i tańca są wprost 
makabryczne...

— Czy ma Pan przyja
ciół?

— Chyba tak, ale wro
gów to mam na pewno — 
niech oni organizują „Zga
duj — Zgadulę“. Dlaczego 
tylko ja mam cierpieć....

Odpowiada WACŁAW PRZY
BYLSKI.

— Komu można przypisać 
„ojcostwo“ Zgaduj — Zga
duli“.

'— Dowód „ojcostwa“ jest 
w tym wypadku bardzo 
skomplikowany. Pomysł im
prez tego typu zrodził się 
za „żelazną kurtyną“. Ąn-j 
drzej . Rokita i ja współ- ! 
pracując z Polskim Radio! 
postanowiliśmy zrobić coś 
takiego u nas. Na pierwszy 
ogień poszła impreza pod 
nazwą „Zupełnie inaczej“.

UWAGA, NAUCZYCIELE
Pedagogiczna Biblioteka Wo

jewódzka mieszcząca się we 
Wrzeszczu przy ul. Waryńskie
go 36 przeniosła się do Gdań
ska na ul. Wały Jagiellońskie 
24.

Biblioteka czynna jest co
dziennie.
CIEKAWY ODCZYT

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techn. Przemyślu Chemicznego 
przy Politechnice Gdańskiej za 
wiadamia, że 14 bm. o godzi
nie 18 w Instytucie Chemii 
P. G. (sala nr 135, II piętro) — 
prof, dr inż. Niewiadomski po
dzieli się wrażeniami ze zwie
dzania zakładów tłuszczowych 
W NRD ł NRF.

Wstęp wolny.

Koncert
symfoniczny
z udziałem
Smendzianki 
i Satanowskiego
OSTATNI koncert Filhar

monii Bałtyckiej (8.II. 
br.) prowadził młodiy i zdol
ny dyrygent, znany na Wy-
ijTxrcMwr z roCJi s'tudl0w wiLedwieśmy wyszli z niej z
i?SAT4NOWSKL .życiem. Przy braku doświad 
® , i_ A_ANOVvSKI. ^e_ rezema zorganizowaliśmy aż 
spoi ze znakomitą pianistką hg konkursów i impreza 
ELGINĄ SMENDZIANKĄ za drwala 4,5 godziny —- nie
prezentował słuchaczom wa-|,mieliśmy sijy m6wić.
riacje na fortepian i orkie- — A obe<ma nazwa imprc 
strę smyczkową jednego z zy?

na sztucznym biuście — wła 
mego, niestety, nie posia
dam. Przez cały czas my
ślałem z przerażeniem o 
tym, co by było, gdyby tak 
suknia opadła, ukazując mq 
je... ciepłe niewymowne...

„Sensacje“ innego wpraw, 
dzie rodzaju, przeżywaliśmy 
na imprezie „zoologicznej“ 
w Krakowie. Amatorzy koń 
kursów mieli na nią przy
nieść czy przyprowadzić 
zwierzęta. Zwyciężyła stu-; 
dentka UJ, wjeżdżająca d:Ó 
hali „Gwardii“ konno. Na 
jej cześć orkiestra zagrała 
„tusz“ i tu nieszczęście — 
papuga, którą trzymałem 
na ręku ze strachu., nie, 
lepiej nie mówić. Stojące 
zaś spokojnie dotąd na estra 
dzie cielę spadło między pU 
bliczność...

* * *
POST SCRIPTUM:

Wacław Przybylski ma za
miar przeprowadzić się (10 
Gdańska, swego rodzinnego 
miasta, licząc na to, iż tu mo
że prędzej otrzyma mieszkanie. 
Jest poza tym zapalonym my
śliwym, bratnią duszą, zapro
siłem go więc do nas ńa kacz
ki, ale nie dziennikarskie — 
mógłby narobić zbyt wiele 
krzywdy.

Andrzej Rokita obiera grape
fruity... inaczej niż Przybylski, 
ten zaś inaczej niż Rokita. 
Obaj natomiast twierdzą, iż 
kawiarnia Klubu Pracowników 
Kultury „Rudy Kot” jest uro
cza.

Rozmawiał 
Andrzej Pawiuk

najwybitniejszych kompozy
torów XX wieku — Paula 
Iiindemitha.

Antyromantyczny, ściśle 
konstruktywny i refleksyjny 
charakter muzyki łączy w 
dziele tym pewną „baroko- 
wość“ formy z pozamuzycz- 
ną metaforyką („Cztery tern 
peramenty“), dając w sumie 
stylistycznie jednolitą — 0

DYŻURY APTEK 
od dnia 9. 2. do dnia 15. 2.57 r.

GDAŃSK — Apteka Nr 52, ul
Długa 54/56, WRZESZCZ Ap . - ________ ______ _ v_
NOTVYrpORTUl_WAyp0trtki:'iSt'ä I*"*?*? “ <Ó»Wor

M ’ skiej Centrali Zaopatrzenia,ul. Oliwska 83/4 -- stały dyżur 
nocny. OLIWA — Apteka Nr 
53, ul. Leśna 1, SOPOT — Apte 
ka Nr 12, ul. 20 Października 
nr 751. GDYNIA — Apteka Nr 
11, Skwer Kościuszki 22. ORLO 
,WO — Apteka Nr 20, ul, Bon. 
Stalingradu 66 — stały dyżur
nocny. OBŁUŻE — Apteka Nr 
63, ul. Bednarska 11 — stały 
dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie eht-Ostry dyżur w zakresie chi- „
rurgii pełni ii Klinika Chirur- wal funduszem pomocy re- 
giczna w Gdańsku. palriantom, który do wczo-

Pogotowie Ratunkowe w Gdań raj wynosił 27.478,20 zł oraz
m-5s“do 7el-°Biuro weSań- koordynowal P0m0c organi- 
416M. zowaną przez poszczególne

Miejski Komitet
Pomocy Repatriantom
powstał w Gdyni

Wczoraj powstał w Gdyni zakładowe komitety pomocy
repatriantom. Dziś chodzi 0 
to, aby opieką zostali oto
czeni wszyscy ci, którzy jej 
naprawdę potrzebują.

W Gdyni znajduje się już 
119 repatriantów. Wielu o- 
trzymało pracę, m. in. w 
Stoczni im. Komuny Pary
skiej, która zatrudni w naj
bliższym czasie jeszcze 30 
repatriantów, fachowców z 
różnych zawodów związa
nych ze stocznictwem.

Siedziba Społecznego Ko
mitetu Pomocy Repatrian
tom mieści się w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej 120, I p, 
w oddz. PCK. Członkowie 
Komisji przyjmują zaintere 
sowanych w każdy czwar
tek w godz. 15 — 17.

stawiciele większych zakła
dów pracy i organizacji spo 
łecznych. Członkami prezy
dium zostali: Krystyna

Henryk Łukowicz — prezes 
Oddziału Miejskiego PCK w 
Gdyni, dyr. Bartkiewicz ze 
Stoczni im. Komuny Pary
skiej, Roman Mach — repa 
triant i członek Prez. MRN 
Brandt.

Komitet będzie dyspono-

Czym to
wytłumaczyć?

W Krępcu w pow. gdań
skim powstało niedawno ko
ło rolnicze, d,o ktorego przy 
stąpiło kilkunastu mało i 
średniorolnych gospodarzy.
Chłopi ci założyli spółkę ma 
szynową i odkupili od ‘roz
wiązującego się GOM-u mło 
camię, snopowiązałkę i dwa 
siewniki. Chcieli też kupić 
motor spalinowy, ale GOM 
z niewiadomych przyczyn 
sprzedał motor jednemu roi 
nikowi.

Jak wiadomo, pierwszeń
stwo przy nabywaniu ma
szyn z GOM-ów mają spół
ki maszynowe, natomiast po 
jedynczy rolnicy — w dal
szej kolejności. Czym więc 
wytłumaczyć nieprzestrzega 
nie tego rodzaju zarządzeń?
MOŻE ZARZĄD WOJE- \ cie kolorystycznej (efekty

zróżnicowanej, oschłej nieco 
emocjonalności — niepozba- 
wioną pewnych dłużyzn i 
skomplikowaną formalnie — 
całość.

Doskonałe wykonanie: a
dużym nerwem, wielką kul
turą i precyzją gra pianist
ki i kwintetu smyczkowego 
— ukazało we właści
wym świetle to trudne d!a 
słuchacza, lecz ciekawe dzie 
ło. Poza programem pianist 
ka wykonała fascynującą 
swym kolorytem dźwięko
wym i rytmicznym „Sonati- 
nę“ Bartoka oraz „Kołysan
kę“ Satanowskiego.

„Południe Fauna“ Debus- 
sy‘ego“, niezwykle nastrojo 
wy i pełen mieniących się 
barw — poemat — nie wzbu 
dził tym razem należytego 
zachwytu: brakowało więk
szego „nasycenia dźwięku“, 
jakiejś „mgiełki“.

Świetnie natomiast zagra 
nia została popularna suita 
z opery „Hary Janes“ ■ Ko- 
daly‘ego. Dzieło to, chociaż 
nie najwyższej wartości ar
tystycznej, nierówne, miej
scami o nieco zdawkowej, 
banalnej tematyce, ale bar
wne i efektowne w swej sza

WÓDZIU GOM, KTÓRY 
DZIWNIE JAKOŚ, MIMO 
IN TE R WE N CJI NIE ZA
INTERESOWAŁ SIĘ TA 
SPRAWĄ, ZMIENI SWÖ- 

j JE DO TYCH CZA SOWĘ 
ISTANOWISKO. (z)

trochę naturalistyczne) 
grane z niebywałym wigo
rem wywołało duży od
dźwięk u publiczności, która 
zmusiła wykonawców do 
„bisowania“ fragmentów dzie 
la, (Oss)

— Jest rezultatem kon
kursu radiowego. Nadał ją 
jeden ze słuchaczy z Nysy. 
A propos, dla takich właś
nie radiosłuchaczy z ośrod
ków, do których nie mamy 
możliwości dotrzeć bezpo
średnio, robimy „Zgaduj — 
Zgadulę“ przed mikrofona
mi radiowego studia. Odpo
wiedzi na pytania przysyła
ne są w lista.ch. Powodze
nie tego typu audycji prze
szło wszelkie oczekiwanie 
—• otrzymujemy przeciętnie 
około 10 tys. odpowiedzi.

Naszą ambicją jest, wpro
wadzenie na imprezach co
raz trudniejszych konkur
sów, szczególnie typu ouiz- 
z‘owego, w których trzeba 
odpowiadać na serię pytań 
z różnych dziedzin.

Niemniej uwagi poświę
camy odpowiedniemu dobo
rowi zespołów artystycz
nych. W najbliższym na
szym programie będzie brał 
np. udział reprezentacyjny 
zespół radia węgierskiego — 
jazz, piosenka, uzupełniony 
świetnym duetem tanecz
nym. Impreza, którą ro
biliśmy w Gdańsku dla re
dakcji „Dziennika Bałtyc
kiego“ i WKKF nie jest ty
pową „Zgaduj — Zgadulą“
— to była impreza „okolicz 
nościowa“. Pełną „Zgadu.i
— Zgadulę“ przywieziemy 
do Gdańska w marcu.

Odpowiada ANDRZEJ ROKI
TA.

— Czy nazwa Panów im
prezy jest zastrzeżona?

— Tak, ale mimo tego od 
czasu do czasu rodzą się 
dzikie „zgadule“, które nam 
dobrej opinii nie robią. O- 
statnio np. IKP zamieścił 
notatkę pod tytułem „Hula 
zgaduj — zgadula“ kryty
kującą zespół z naszym nic 
nie mający wspólnego.

— Może nam Pan wymie
ni jakiś bardziej sensacyjny 
szczegół z Waszych imprez?

— Proszę. Nie tylko sen
sacyjny, ale dla mnie 
wprost dramatyczn-y W spe 
ktaklu „Zaślubiny” organi
zowanym z okazji mariażu 
„zgaduli“ z Tele-Warszawą 
grałem kobiecą rolę „oblu
bienicy“. Mocno wydekolto 
wana suknia trzymała się

Z pomocą
repatriantom

W tych dniach Państ
wowe Przedsiębiorstwo 
„Polcargo“ w Nowym 
Porcie wpłaciło na Fun
dusz Pomocy Repatrian
tom, 1.278,50 zł. Pracow
nicy Biura Zbytu Drew
na w Gdyni zebrali 360 
zł i wzywają do wpłat 
na powyższy cel Zarząd 
Lasów Państwowych, Re 
jon Przemysłu Leśnego, 
Przedsiębiorstwo Trans
portu Leśnego w Gdań
sku oraz inne instytucje 
podległe Ministerstwu Le 
śniotwa.

Pracownicy Biblioteki 
Wyższej Szkoły Ekono
micznej w Sopocie posta 
nowili opodatkować się 
w wysokości 1 _proc. brut 
to przez okres trzech 
miesięcy i zwracają się 
do koleżanek i kolegów- 
bibliotekarzy na Wybrze 
żu o przyłączenie, się do 
akcji pomocy repatrian
tom, Sprzedawcy z od
działu miejskiego „Ruch“ 
w Gdańsku zebrali 507 
zł i apelują do wszyst
kich kioskarzy „Ruchu“ 
w województwie, by skła 
dali choćby drobne kwo
ty pieniężne, odzież lub 
sprzęt gospodarstwa do
mowego dla powracają
cych do kraju rodaków.

Rewiowe
wieści

Dziś — następny siódmy 
kupon reiviowy. Nie trzeba 
chyba już przypominać, że 
ważne są kupony tylko łącz 
nie przesłane do redakcji,

W najbliższym czasie czy- 
tajcie już szczegóły o czę
ści artystycznej naszej idei 
kiej rewii mody.

KUPON NR 7
i uprawnia do losowania bei 
płatnych biletów aa wielka 

rewię mody)

Unię 1 nazwUko , , j ,

• • • » » * «
Adres , , , .

«
1 V, J !i if:
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| Instrukcja nadal tajemnicza I
J W odpowiedzi na notatkę pt. „Tajemnicza instruk- ♦ 
{ eja“ PDT vj Gdyni wyjaśnia, że zgodnie z zarządzę- ♦ 
| nic ni — uwaga! — Ministerstwa Handlu Wewnętrz- ♦
♦ nego Centralny Zarząd Powszechnych Domów Towa- i 
| wych Pion Handlowy, Dział Włókienniczo - Skórzany“ J 
» sprzedawca winien tak gospodarować przy odcinaniu J 
t poszczególnych kuponów z całej sztuki sprzedawanej j
♦ tkaniny, aby ostatni kupon zawierał metraż przydat- J
♦ nej do uszycia odpowiedniej sztuki odzieży
| Na osłodę, tej gorzkiej pigułki Ministerstwo Han- l 
« dla Wewnętrznego itd. Ud. itd. (patrz wyżej) dodaje; $
♦ „Sprzedawca może zawsze zaproponować konsumenta- ♦
♦ w i resztkę tkaniny, tj. zawierającą kilkadziesiąt czy * 
| kilkanaście centymetrów więcej, które na pewno przy- t 
i dudzą się do reperacji czy innych celów“.

Rezultat: klient nadal nie może kupić potrzebnej *
♦ ilości materiału i musi stosować się do metrażu całej »
| sztuki, który ma prawo nic a nic go nic obchodzić. *
♦ A propozycja sprzedawcy? Mój Boże. może się prze- l
t cicż zdarzyć że klient nie ma „innych celów"! ♦
{ :

' Szczepaniec
szachowym mistrzem Wybrzeża
Dobra gra Rygiela
Zaległości treningowe Święcickiego

uczestniczył półflna-

nięte, innej możności zaopatrzę 
nia się w te artykuły nie by
ło. Dlaczego jednak odmówio
no klientowi sprzedaży orzy 
bufecie? Czyżby... sprawunek 
był za skromny i nie opłaca! 
się restauracji?

„CAPITOL” ZAMIAST 
„ZETEMPOWCA”

C-.os już najwyższy, aby kino 
,.T empowiec” we Wrzeszczu 
zi..leniło swoją nazwę — pisze 
ob. Leon Kaszubowski. — Or
ganizacja ta „wzięła w łeb” 
i nie ma celu dalsze pielęgno 
wanie tej „zabytkowej” już na 
zv\ y.

Ponieważ ob. Kaszubowski 
nie jest w 'swoim zdaniu odo
sobniony, a jeden z naszych 
czytelników przypomniał nawet 
o istnieniu nad kinem starego 
napisu „Capitol”, proponujemy 
dyrekcji OZK przywrócenie da 
wnej nazwy, którą widzowie 
stanowczo wolą od obecnej.

Kto mi pomoże?
Droga Redakcjo, znalaz

łem się w bardzo złej sytua
cji. Jadąc w sobotę 9 bm. do 
szkoły, zostawiłem na stacji 
w poczekalni na peronie 3 
w Gdyni paczkę, w której 
miałem bieliznę, a więc dwie 
koszule, płaszcz przeciwde
szczowy i poduszkę. Bardzo 
przykra sprawa, ponieważ 
jestem sierotą i wiozłem to 
od cioci, która mi to ofiaro
wała, bardzo proszę Redak
cję o pomoc, może uczciwy 
znalazca zwróci mi tę pacz
kę. .

Czeslaw Goluifski 
Kwidzyn 

Słowiańska 17
Przypuszczamy, że zna

lazca nie wiedział, dokąd 
paczkę odesłać, teraz _ jed
nak zna już adres, niewąt , ^ ^ ^ f
pliwie. więc zgubę zwróci. I łfr«PHHWI
Nikt nie zechce chyba i •
skrzywdzić małego sieroty, Marla Strzelecka, Gdańsk, w 
prawda? RED. j sprawie poszukiwania rodziny

(łiMHfdmmw
DZIECI SPÓŹNIŁY SIĘ 
NA BAJECZKĘ 

W odpowiedzi na list pt.
„Ach, jak dzieci się nudziły”
Centrala Wynajmu Filmów w 
Gdańsku wyjaśnia, że w wy
mienionym dniu kino „Delfin” 
w Oliwie wyświetlało przed po 
łudniem dwa seanse: kolorową 
bajeczkę „Dyl Sowizdrzał” c- 
raz godzinny seans filmów do
kumentalnych. Nieporozumienie 
wynikło stąd, że autor listu Str. Poz. się nie zgadza, radzi 
trafił na późniejs-y seans, prze niy skontaktować się z nią bez 
znaczony dla dorosłych i star- j pośrednio, 
szej młodzieży.
... ________Roman Kaczmarek, Gdańsk.

|W sprawie wyjazdu na urlop 
ANI PIWA... i do krewnych do NRF należy

...nie sprzedano ob. Plotrow-i zwrócić się do Biura Paszpor- 
skiemu o godz. 22,30 w dniu[tów Zagranicznych Komendy 
6 bm. w restauracji „Bristol” j Wojewódzkiej MO w Gdańsku 
w Gdyni. Ponieważ o tej porze przy ul. Powstańców Warsza- 
wszystkie kioski były już zamki wy.

O tegorocznych szachowych mistrzostwach Wybrzeża można 
bez obawy powiedzieć, że mistrzostw takich jeszcze nie 

było. Nie było -- dotyczy przede wszystkim strony organiza
cyjnej i postawy sportowej uczestników turnieju.
'll ISTKZOSTWA wlokły się jednak nie poznał wartości sl- 

dwa miesiące. Rundy prze-jjy swojej gry i znacznie mniej 
biegały „systematycznie” po ., . , ...
jednej lub dwie partie na wyniósł praktycznie z turnieju 
dzień. W tym samym czasie na niż mógł oczekiwać, 
salkach (niestałe miejsce gry) 
prowadzone były hałaśliwe roa 
mowy, grane były towarzyskie 
partie, a nawet miat miejsce 
brydż. Na kawiarnianą atmo
sferę turnieju wpływały jesz
cze , sobotnio - niedzielne gry 
dwóch zawodników z terenu.
IV wyniku — każdego dnia ktoś 
gdzieś grał, tak, że przez cały 
turniej nie można było uchwy
cić właściwego stanu tabeli.

Drugi mankament to skanda
liczna niesubordynacja kilku 
zawodników, którzy po prze
graniu pierwszych partii na dal 
sze rundy przychodzili według 
własnego widzi mi się, przecięt 
nie co trzecią partię. Dotyczy 
to przede wszystkim Dwernika,
Drozda i później Żuławskiego, 
a w dwóch wypadkach nawet 
„weterana” powojennych mis
trzostw Wybrzeża — Sulika.
Lekceważenie przez nich współ 
uczestników turnieju wypaczy
ło wyniki sportowe mistrzostw 
i zrobiło w niektórych wypad
kach krzywdę grającym. Np. 
młody uczeń z Elbląga Zgorzel 
ski otrzymał dzięki walkowe-

n STATECZNIE po wycofaniu 
się na początku turnieju 

mistrza Wybrzeża Dreszera, mi 
strza Gdyni Nowackiego, uta
lentowanego zawodnika gdań
skiego Hoffmana i Tredera a 
Elbląga w turnieju grało 13 za 
wodników.

Pierwsze miejsce w turnieju 
i tytuł mistrza Wybrzeża na 
rok 1957 zdobył bardzo pewnie 
i równo grający kandydat 
Szczepaniec. Uzyskał on godny 
podkreślenia rezultat 11 punk
tów z 12 gier nie ponosząc przy 
tym żadnej porażki. Drugie 
miejsce zajął młody zawodnik 
I kategorii Chołuj, który ze
brał 8,5 pkt. O stylu jego gry 
trudno jest jeszcze coś konkret 
nego powiedzieć. Grał niebez
piecznie, niedokładnie i trochę 
nawet szczęśliwie. W przekro
ju turnieju na pewno jednak 
miejsce to mu się należało. 
Trzecie — piąte miejsce, zdo
bywając po 8 pkt.. podzielili 
Rygiel, Swinarski 1 Święcicki. 
Prawo gry w półfinałach mi
strzostw Polski na podstawie

rom 4 punkty, dzięki czemu wartościowej uzyskał Ry
zajął niezłe miejsce. Faktycznie! Gl£yT ?n bardzo spokojnie, 
___ _____________________ _____ _ rowno. Najsilniejszą jego stro

na była gra środkowa przy zre

8

radzimy zwrócić się do Woje 
wódzkiego Oddziału PCK w 
Gdańsku przy ul. Wałowej 27.

Marta Szefler, Gdańsk. Prze
pisy o podatku od wynagro
dzeń nie ustanawiają górnej 
granicy wieku, której przekro 
czenie zwalniałoby od tzw. „po 
datku kawalerskiego”.

Józef Patok, Wrzeszcz. Miej
ska Komenda Straży Pożarnej 
przedstawiła nam dostateczne 
dow'ody i nie mamy podstaw 
do kwestionowania jej twier
dzeń. Jeżeli Pan z opinią M.

W RADIO,
CIEKAWSZE ALDYCJE 

na fali 230 m 
w SKODĘ 13 bm.

7.00 — DZIENNIK. 8.00 — Stall 
pogody i WIADOMOŚCI. 8.0fi — 
Przegląd prasy. 9.00 — Aud.
szkol, dla kl. I—II „Zagrają
nam stroikowe instrumenty”. 
10.00 — „Poruszenia specjalne” 
opowiad. Grahama Greena. 
12.04 — WIADOMOŚCI. 14.50 — 
Przegląd prasy — lok. 15.30 — 
„Błękitna sztafeta”. 1G.00 —
Wiad. 16.05 — Koncert życzeń
— lok. 17.00 — Rozmaitości spor
towe. 17.15 — Aud. literacka
pt. „Stanisław Przybyszewski 
w Gdańsku”. 17.40 — Dziennik 
Wybrzeża. 18.30 — Wiad. 18.35
— Muzyka i aktualności. 19.00
— „W gmachach Temidy”.
19.30 — Poetycki koncert ży
czeń. 20.00 — Stan pogody 1
DZIENNIK. 20.23 — Sport. 20.35
— Dziennik rybacki. 21.00 —
Koncert Chopinowski w wyk. 
Reginy Smendzianki. 21.30 - — 
„Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży”. 22.30 — „Cud w
Gorbals” Artura Blissa. 23.50 — 
WIADOMOŚCI.

dukowanvm materiale. W ost.at 
niej partii z Potempskim uś
miechnęło się do niego nieco 
szczęście, kiedy wygrał remi
sową partię i w ten sposób po 
raz drugi w swojej karierze be

dzie 
lach.

Ć WINARSKI grał jak zwykle
O niebezpiecznie i nierówno, 

jednak tym razem znacznie 
skuteczniej. Święcicki zwłaszcza 
w pierwszej fazie turnieju grał 
bardzo słabo, dopuszczając kil
ka błędów debiutowych, które 
przyniosły stratę cennych punk 
tów. W tym wypadku wyraźnie 
wyszły na jaw braki treningo
we i dłuższa przerwa w prak
tyce turniejowej. W wyjątko
wo słabo obsadzonym turnieju 
miejsce zai»te przez mistrza 
I stopnia Święcickiego Jest co
kolwiek za niskie.

Dalsze miejsca w turnieju w 
kolejności zajęli: grający na
przeciętnym swoim poziomie 
Baum, Zgorzelski, Sulik, Ra
wicz, Potempski, Żuławski, 
Drozd i Dwornik. Niespodzian
ką typu przykrego .jest dale
kie miejsce parokrotnego mis
trza Gdańska Potempskiego i 
kompletny brak sportowego za
cięcia u Żuławskiego, który po 
utracie szans na dobre miej
sce grał na „odtrąbiono”,

(wś)

j»Zęaduj-Zgadula«!
I

coś jeszcze?
Duet
Przybylski - 
Rokita
WYSTĄPI W ELBLĄGU 

Szczegóły wkrótce

»Zgadulowe konkursy^

Co nowego u kolarzy?
■ Powstanie kategoria 

„niezależnych"
■ Co z Królakiem
« Perspektywy Wyścigu Pokoju 
w Koniec z obozomaniq

Polski Związek Kolarski 
był jednym z pierwszych 
naszych związków sporto
wych, które przystąpiły do 
pracy po likwidacji sekcji 
sportowych GKKF. Trudna 
sytuacja polskiego kolar
stwa, na którą złożyły się 
trwające od kilku lat trud
ności sprzętowe i pewien 
kryzys moralny, bodący wy 
nikłem opacznego pojmowa
nia sensu amatorskiego spot 
tu, skłoniły nas do przepro 
wadzenia wywiadu z preze
sem PZKoI. inż. Feliksem I nia 
Gołębiowskim.

nieczna, musiałaby być za
legalizowana.

— A może o innych spra
wach — w telegraficznym 
.skrócie ?

— Sprawa dyskwalifikacji 
Królaka, oraz działaczy 
CWKS będzie rozpatrzona 
powtórnie przez Ii emisję Dy 
scuplinarną Związku, Jest 
to polecenie walnego zebra-

— Jah ocenia pan obec
ny stan naszego kolarstwa?

— W sekcji kolarstwa 
GKKF znajdowało się wielu 
ludzi, którym dobro tej dy
scypliny sportu leżało na
prawdę na sercu. Jednak 
ich poczynania były niejed
nokrotnie przekreślane odgór 
nymi zarządzeniami władz 
sportowych. W tej chwili 
mamy wiele spraio do na
prawienia. Myślę tu przede 
wszystkim o stronie moral
nej polskiego sportu. Niele
galne dochody, osiągane z 
uprawiania sportu stały się 
przyczyną poważnej demona 
lizacji zawodników. To jest 
chyba sprawa najważniej
sza.

— Co zamierza w związku 
z tym zrobić PZKOI?

— Chcemy jak najszybciej 
przygotować projekt regula
minu sportowego i finanso
wego dla kategorii kolarzy 
„niezależnych“. Oczywiście, 
nie znaczy to, że automaty
cznie wprowadzamy do na
szego kolarstwa te katego
rie. To jeszcze będzie spra- 
wa dyskusji. W każdym razie 
istniejojCy stan rzeczy, w 
którym fikcyjne etaty in
struktorskie i uboczne do
chody, płynące z samego fak 
tu uprawiania kolarstwa, 
stwarzają niezdrową atmos
ferę — nie może dłużej 
istnieć. Musimy albo oficjal
nie wprowadzić kategorię 
„niezależnych“, albo powró
cić do prawdziwego amator- 
stwa. W tym wypadku fi
nansowa pomoc państwa dla 
zawodników, która jest ko-

Jeśli chodzi o Wyścig Po
koju, to w tym roku odbę
dzie się on w tradycyjnym, 
terminie, ale na przyszłość 
warto by się chyba zastano
wić nad ewentualnym prze
sunięciem go na termin póź
niejszy. Warto by też po
myśleć o trasie wyścigu, ilo
ści i długości etapów.

— A tegoroczne wyścigi 
krajowe?

— Wyścigi: Dookoła Pol 
ski. Dookoła, Warmii i Ma
zur, oraz nowy wyścig gór
ski odbędą^ się w konkuren
cji międzynarodowej. Jeśli 
chodzi o przygotowanie za
wodników do dużych imprez, 
to zamierzamy skończyć sta
nowczo z obozomanią. Jest 
to zdanie nie tylko działa
czy, ale również trenerów i 
zawodników.
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Wydawca Instytut Prasy 
.CZYTELNIK''

Zamówienia \ wpłaty na orr 
numerate kwartalna „Dzien
nika Bałtyckiego'* orryjmuU 
listonosze I urzędy poczto
we. — Cena prenumeraty 
wynosi miesięczni» 12,50 zł 
„Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk
tach sprzedaży dzienników 

I czasopism.
Druk : Gdańskie żakł. Graf 

Gdańsk.
Zara. 303—W-12

’ ■' »URSUS«
UNIKI spalinowe S-60 i elektryczne

: tI
i

oraz
trakcji mechanicznej: pługi, kultywatory, liew- 
niki. Maszyny: żniwne, omłotowe, wykopkowe,
pielęgnacyjne, sadzarki i części zamienne.

Oferuje do sprzedaży:
PRZEDSIĘBIORSTWOM PAŃSTWOWYM, SPÓŁDZIELCZYM 

I OSOBOM PRYWATNYM
Zamówienia należy kierować:

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA

Gdańsk, ul. Chmielna 73 Telef, 318-31, 329-68
Udzielamy telefonicznych i pisemnych informacji. 389-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

2 pielęgniarki dyplomowane, względnie młod
sze zatrudni Państwowe Prewentorium dla 
dzieci w Sopocie. Zgłoszenia kierować pod w/w 
adresem, tel 511-75 G-2073

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

PRZYSTOJNA zgrabna, 
materialnie niezależna, lat 
43, wdowa, pozna pana 
kulturalnego, dobrze pre
zentującego się do lat 50 
w celu matrymonialnym 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Wrocław, Piotra Skargi 20, 
pod nr 43454. K-386

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ nowoczesną 8-po- 
kojową 7. ogrodem i miesz 
kalną oficyną w Lodzi — 
sprzedam ewent. zamienię 
na mieszkanie w Gdyni 
lub okolicy. Warunki do 
omówienia. Oferty: Łódź,
tel. 344-78. K-37S

PLAC rogowy 1250 m przy 
Czerwonych Kosynierów w 
Gdyni, oraz plac 450 m, 
rozpoczęta budowa (pitvnl 
ee) Nowe Oksywie tanio 
sprzedam Wiadomość: —
Gdynia - Obłuże, Bosman 
ska 128 Y. P-911

DOMEK dwurodzinny z 
wolnym mieszkaniem na 
terenie trójmiasta kupę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod 
„2047”. G -2047

DOMEK lub wilkę jedno 
rodzinną z wygodami na 
trasie Gdańsk — Gdyn'a, 
wolną do 130.000 zł kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„1818”. G-1613

KUPNO

WANILINĘ, polistyren — 
kupię. Telefon 421-02.

G-2022

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
I „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
i w Nowym Stawie, pow. Malbork 5
j J
J ogłasza konkurs na GL. KSIĘGOWEGO i
i Kandydaci ubiegający się na stanowisko j
♦ gł. księgowego powinni odpowiadać nastę- ♦
♦ pującym warunkom: 1) staż pracy na sta- t
t nowisku gł. księgowego co najmniej 3 lata, { 
| 2) dokładną znajomość branżowego planu $
♦ kont pionu spółdzielczości. Warunki płacy ♦
♦ według układu zbiorowego w spółdzielni ♦
J II kateg. 1.500—1.900 zł. |
l :
♦ Pokój zapewniony a mieszkanie w okresie ; 
$ 3-ch miesięcy. Warunki dojazdu dogodne. : 
5 Kandydaci winni złożyć życiorys wraz z * 
X podaniem oraz opinią pod adresem jak j
♦ wyżej. 382-K J

LICZNIK taksometr kupię 
Gdańsk - Trojan, Sienna 
łla, Bednarski. G-2026

MAŁPKI, ptaki egzotycz
ne, papugi kupuję. „Zo
ologia”, Sopot, Kościuszki 
6. G-1946

MOTOCYKL „Iż” 350 ku
pię. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„Zaraz”. G-1336

„IFĘ” 8 lub „Wartburga” 
stan idealny kupię. Tel 
345-88, do godz. 15. G-199C

LOKALE

ZAMIENIĘ Willę komfor
tową z dużym ogrodem o- 
wocowym w Elblągu, na 
mieszkanie 3-pokojowe z 
wygodami w trójmieśeie. 
Wiadomość: Elbląg, tel.
26-19. G-1941

STUDENT PG poszukuje 
małego osobnego pokoiku. 
Zgłoszenia kierować na 
adres: Adamski Łukasz — 
Wrzeszcz, ul. Hibnera lc, 
DA, p. 106. P-836

SAMODZIELNE 2 pokoje 
z wygodami, Zamienię ra 
większe. Gdynia, Święto
jańska 139/8, po godz. 18.

P-839

ZAMIENIĘ mieszkanie kom 
fortowe 3 pokoje z kuch 
nią i wszelkimi wygoda
mi w centrum Karpacza, 
na mniejsze w trójmieś- 
cie. Wiadomości proszę 
kierować: Janina Makow
ska, Karpacz, i Maja 78.

P-90S

ZAMIENIĘ 4-pokojowe mie 
szkanie komfortowe, tele 
fon, dzielnica willowa w 
Szczecinie, na podobne w 
trójmieśeie, najchętniej w 
Gdyni. Szczegóły: Gdynia, 
Waryńskiego 20 m. 1.

P-860

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nia, wygodami, gaz, na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Gdynia, Czerw. Kosynie
rów 93/52, tel. 55-83. P-354

ZGUBY
DENIA Łucja Omenzetter 
i Urszula Omenzetter — 
Gdynia, Świętojańska
139/169 zgubiły bilet ro
dzinny WPK GG nr 1235 
i 1287. P-862

ZNALEZIONO obrączkę 
ślubną z monogramem w 
Gdyni przy dworcu. Ode
brać: Józef Laskowski — 
Gdynia - Leszczynki, ul. 
Działdowska 29. P-853

PRACA
POSZUKUJĘ dobrego fa
chowca do produkcji pre 
fabrykatów budowlanych 
(spółka niewykluczona). — 
Gdynia, ul. Świętojańska 
55 m. 18, tel. 48-93, od 
godz. 18—20. P-909

PRACOWNIK do wulkan' 
zacji potrzebny. Zgłaszać 
się: „Wulkanizacja”
Wrzeszcz, Partyzantów 20 

P-887

POMOCNIKA (cę) do kra 
wiectwa na wyjazd przyj 
mę. Mieszkanie zapewnio
ne, warunki dobre. Zgło
sić się listownie: Jan M'e 
rzejewski, Malbork, Ja
giellońska 99. P-8S3

Restauracja »AST0RIA«
w j im i——

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 2 
(H. Libermana)

zaprasza miłych konsumentów

NA OTWARCIE
w dniu 14. Ił. 1957 r.

Lokal czynny od godz. 9 do 20.
218S-G Właściciel — S. Działakiewicz,

POMOC domowa lub go
sposia potrzebna. Sopot, 
Monte Cassino 26/1, od 
szesnastej. P-835

R O Z N E
ZDOLNYM przedstawicie
lom zamieszkałym w po
szczególnych miastach wo
jewódzkich, powierzę sprze 
daż artykułów z mas pla
stycznych. Zgłoszenia pi
semne kierować: Czesława
Gilewicz, Brwinów koło 
Warszawy, ul. Głowackie 
go 15. K-335

SUKNIE balowe, ślubne 
wypożycza „Współpraca”, 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

G-1911

PRZYBŁĄKAŁ się pies 
bernardyn. Wiadomość — 
tel. 17-04 W godz. 7—16. 
Po trzech dniach uważam 
za własność. P-849

SAMOTNA pani posiada
jąca sklep zaprowadzony 
w dobrym punkcie, poszu 
kuje wspólnika z gotów
ką. Zgłoszenia: Elbląg --
tel. 422. P -829

ZWOLNIONYM z admini
stracji egzystencja. Do
starczam prasy do maso
wych artykułów z bakie- 
litu oraz formy. Broński, 
Gdynia, Czerwonych Ko
synierów 70. P-853

POGOTOWIE krawieckie 
oraz artystyczna cerownia 
wykonuje przeróbki oraz 
wszelką reperację garde
roby. Gdańsk, ul, Święto 
jańska 70/71 (koło hall tar 
gowej). G-1709

POŚREDNICTWO w kup
nie sprzedaży ruchomości 
i nieruchomości oferuje 
Gdańska Agencja Handlo 
wa Gdańsk, Jedności Ro
botniczej 83 G-1829

SACRA
MASZYNOPISANIE —
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
47a, II p„ teł. 425-30.

G-2025

ANGIELSKI — kurs wstę 
pny, młodzież — dorośli, 
poniedziałki, czwartki, go 
dżina 16—22 Gdynia, Klub 
„Impreza”, Targowa 27 
(naprzeciw kina „Atlan- 
tic”)- C-1738

Nowootwarty sklep 
„ARTYKUŁY WIEJSKIE” 
SŁODYCZE

OWOCE,
NAPOJE 

Gdańsk, 
ul. Kołodziejska 2 
(koło Zbrojowni) 

czynny od godz. 9 — 32 
bez przerwy obiadowej. 
P o 1 e c a:

świeży nabiał, drób,
oraz

ziarno na karmę. 
Ceny rynkowe. 
__________ G-2012
MOTOCYKL 2 W FM sprze 
dam. Kaleta, Krokowa, 
stacja kolejowa Krokowa, 
tel. 20. P-S64

KROSNA tkackie komplet 
ne tanio sprzedam. Oli
wa, Polanki 123a. G-1364

AKORDEON nowy „’Welt
meister” 120-basowy, 16-re 
gistrowy sprzedam. Gdy
nia, ul. Czerwonych Kosy 
nierów l21a/lo. p-861

SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Fiat” I5oo przywiezio 
ny z zagranicy sprzedam. 
Oglądać: Gdynia, ul. Czer
wonych Kosynierów I62a 

Ł P-E55

KALORYFERY centralne
go ogrzewania na gaz, 10 
sztuk sprzedam. J. Lasków 
skij Gdynia, ul. Dzialciow 
sl<a 29, tel. 38-87. P-852

SYPIALNIĘ (2.000), akor- 
keon 80-basowy (nowy 
4.000), maszynę' do pisania 
sprzedam. Wrzeszcz — 
Ghetta Warszawskiego 14 
m* 4- G-2082

SPRZEDAŻ artykułów fry 
z jer ski eh „Lusia” — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
'•i, róg Marchlewskiego.

P-801

RADIO „AT”, adapter 
francuski, płyty (cena ko 
sztu) sprzedam. Sopot, 
Chmielewskiego 3 m. 2, 
Nowiński. p-334

SAMOCKÖD „DKW” B-7 
oraz radio „AT” sprze
dam. Oglądać w czwartek 
°d godz. 14—18 Gdańsk, 
ul. Szczygla 3/4 m. 2 (bo 
czna Łąkowej). G-19M

WYPRZEDAM ładne dam
skie jesionki po niskiej 
cenie. Wrzeszcz, Sienkie
wicza 9, parter. G-134A

MASZYNĘ szewską, łaeiar 
kę, stan bardzo dobry —-> 
sprzedam. Gdańsk, ul. 
Garncarska 29 m. 2 —
(Pracownia czapek).

G-1873
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